
Cena zł 38,-*

Rok IV Poznań, dnia 16 października 1948  Nr 42

T R E Ś Ć :  Jednorazow a  wpiłatta na Społeczny Fundusz O szczędnościow y, —  P ra ik tyka  i  w yM a id iiia  p ra 
wa skaifbowego (sitr. 490) —  K ro n ik a  ska rb o w a  ®tr. 492) —  Zagaidmieinia socja lne (sitr. 493) ■— 
W y ja śn ie n ia  w  spraw ach p ra w n ych  (stir. 494) -— K o n tro la  sitandirfryizaicyjna a r ty k u łó w  spo- 
żyw cz o - ro ln i czy ch (str, 495) —  P o lsk i h a n de l zag ran iczny w  I  pó iro.czu rb , (str. 495) —  Go 
spodarka  energ ią  mieichainicizną (sltr, 496) —  N o rm o w a n ie , w ynag ro d ze ń  d la  n ie k tó ry c h  gslłęzi 
uisiug i rzem ios ła  (sitr. 498) —  K a r to te k a : Pożyczkę* Księgow ość p o ś redn ika  handlowego', P o
stępow an ie  doraźne.

Jednorazowa wpłata 
na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy

W  D zienn iku  Ustaw  N r 48 poz. 358 z dn. 11, X. 
1948 ukazał się dekre t o jednorazow ej w płacie  
na rzecz Społecznego Funduszu Oszczędnościowe
go. Treść tego dekre tu  jest następująca:

„C e lem  przyspieszenia ro zw o ju  gospodarki na
rodow e j wprow adza się jednorazow ą w p ła tę  na 
rzecz Społecznego Funduszu Oszczędnościowego, 
u tw orzonego na zasadzie przepisów  ustaw y z dn. 
30 stycznia 1948 roku, o obow iązku społecznego 
oszczędzania (Dz. U. R. P. N r 10, poz. 74 i N r 36, 
poz. 256)

Do jednorazow ej w p ła ty  obow iązani są ucze
s tn icy  funduszu, będący podatn ikam i podatku 
obrotowego.

Jednorazowa w p ła ta  stanow i dodatkow ą sk ład
kę oszczędnościową, o k tó rą  podwyższa się rocz
ny w k ład  oszczędnościowy uczestn ika Fundu
szu A  za ro k  ka lenda rzow y 1948. (Do Funduszu 
A  należą: p ry w a tn y  przem ysł, handel i usługi).

Od jednorazow ej w p ła ty  w o lne są:
1. osoby, przedsięb io rstw a i in s ty tu c je  w ym ie 

nione w  art. 3 ustaw y o obow iązku społecz
nego oszczędzania a w ięc:
a) Skarb Państwa, zw iązk i samorządu te ry to 

ria lnego, przedsięb iorstw a państwowe i 
zw iązków  samorządu te ry to ria lneg o  oraz 
przedsiębiorstwa, pozostające pod zarządem 
państw ow ym  lub  zw iązku  samorządu te ry 
toria lnego,

b) przedsięb io rstw a państwowe, mające formę 
praw ną spółek hand low ych,

c) przedsięb iorstw a o kap ita le  mieszanym 
państw ow ym  i spółdzie lczym  oraz zw iąz
k ó w  samorządu te ry to ria lneg o  bez względu 
na form ę praw ną-przedsięb iorstw a,

d) spółdzie ln ie , należące do Z w iązku  R ew i
zyjnego Spółdzie ln i R. P., z w y ją tk ie m  tych,

co do k tó rych  Zw iązek R e w izy jn y  lub Pań
stw ow a Rada Spółdzielcza stw ie rdz iła , że 
dzia ła lność spó łdz ie ln i jes t niezgodna z za
sadami ruchu  spółdzielczego,

e) in s ty tu c je  k redy tow e  i ubezpieczeniowe,
f) osoby prawne, k tó rych  dochód zgodnie ze 

statutem  jes t obracany w  całości na cele: 
ogólne j użyteczności, naukowe, ośw iatowe, 
ku ltu ra lne , sportowe, w yznan iow e, op iek i 
społecznej dobroczynne; osoby te podlega
ją  jednak obow iązkow i społecznego oszczę
dzania z te j części dochodu, k tó rą  uzyska ły  
z przedsięb io rstw  ob liczonych na zysk,

g) zw iązk i zawodowe, k tó rych  dochody osią
gane z dz ia ła lności s ta tu tow e j obracane są 
w  całości na cele przew idziane w  statucie.

2. P rzedsiębiorstwa prowadzące w  im ien iu  i na 
rachunek w łasny sprzedaż w y łączn ie  a rty k u 
łó w  spożywczych a także, gdy przedsięb io r
stwa te prowadzą rów nież sprzedaż innych  
a rtyku łó w , jeże li ob ro ty  ze sprzedaży tak ich  
a rty k u łó w  nie przekraczają 10% ogólnych 
obro tów  przedsięb iorstw .

3. Z ak łady  rzem ieślnicze, za trudnia jące w  okre 
sie marzec —  wrzesień 1948 r. na jw yże j jedne 
go członka rodz iny  oraz jednego pracow n ika  
najemnego, a gdy chodzi o zakłady złotn icze 
— najwyżej) jednego członka rodziny; uczniów  
za trudn ionych  w  zakładach rzem ieśln iczych 
na podstaw ie p isem nej um ow y o naukę, zare
jes trow ane j w  Izb ie  Rzem ieślniczej, n ie  uważa 
się za p racow n ików .
Podstawą obliczan ia  jednorazow ej w p ła ty  s ta 

n o w i ob ró t w  rozum ieniu art. 15 i  16 dekre tu  z dn. 
21 grudn ia  1945 r. o podatku  obro tow ym  (Dz. U. 
R- P. z 1946 r. N r 3, poz. 23 i z 1948 r. N r  12, poz 
94) os iągn ię ty  przez uczestnika Funduszu A  Spo
łecznego Funduszu Oszczędnościowego za m ie
siące marzec —  wrzesień 1948 r. (7 m iesięcy).
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W ysokość jednorazow ej w p ła ty  w ynosi:
1. 1% —  od obro tów  zakładów  rzem ieśln iczych,
2. 3% —  od obro tów ;

A ) lekarzy, le ka rzy  w e te ryna rii, leka rzy  den
ty s tó w  i techn ików  dentystycznych , felcze
rów , po łożnych  oraz p ie lęgn ia rek  d y p lo 
m owanych,

B) w szelkiego rodza ju  m łynów  i w ia tra kó w  
oraz przedsięb io rstw  p rzem ys łow ych  ze 
sprzedaży w  im ien iu  i na rachunek w łasny 
w y tw o rzo n ych  przez te przedsięb iorstw a 
następu jących tow arów :
a) m ydła, p roszków  do prania, skórgum y, 

papy, kosm etyków  i past,
b) p iw a, w ina, nam iastek ka w ow ych  i 

m usztardy,
c) ka fli,
d) k le jó w  roś linnych , farb i lak ie rów ,
e) w szelkiego rodza ju  p roduk tów  p rzem ia 

łow ych.

Jeżeli przedsiębiorstwa w ym ien ione  pod liit. B) 
w y tw a rza ją  także inne tow ary, ' 3%  stawka ma 
zastosowanie do w szystk ich  obro tów  tych  p rze d 
siębiorstw ,

3. 5% —  od obro tów :
a) adw okatów , obrońców  sądowych, in żyn ie 

ró w  oraz techn ików ,
b) wszelk iego rodza ju  przedsięb io rstw  gastro

nom icznych, us ługow ych  i budow lanych ;
4. 10% —- od obro tów  pod lega jących  opoda tko

w an iu  podatk iem  obro tow ym  w edług s taw k i 
podatku  przew idz iane j w  art. 17, ust. 1, pk t. 6 
dekre tu  o poda tku  obro tow ym ;

5. 1,5% — - od w sze lk ich  n iew ym ien ion ych  w  
punktach  poprzedza jących obrotów .

Jednorazowa w p ła ta  na rzecz Funduszu A  Spo
łecznego Funduszu Oszczędnościowego p ła tna jest 
bez wezw ania w ładzy w  te rm in ie  do dnia 31 paź
dz ie rn ika  1948 r.

W sze lk ie  decyzje, usta la jące i zm ienia jące 
rozm iar obow iązku podatkow ego w  podatku  obro 
tow ym , pow odu ją  odpow iednie usta lenia bądź 
zm iany w  jednorazow ej w p łacie .

Do spraw ob ję tych  n in ie jszym  dekretem  m ają 
odpow iednie zastosowanie przep isy ustaw y o obo
w iązku  społecznego oszczędzania z dnia 30 s tycz 
nia 19148 r. (Dz. U. R. P. N r 10, poz. 74).

Praktyka i wykładnia prawa skarbowego
-  D O W O D Y  W EW NĘTRZNE 

(§ 12 rozporządzenia o księgach)
„F . W ." —  Pytanie: § 12 rozporządzenia M in i

stra Skarbu z dnia 31. 10. 1946 r, o księgach han
d low ych, uproszczonych i  poda tkow ych  nasuwa 
szereg w ą tp liw ośc i. M ow a tam jest a) o uznaniu 
n ie k tó rych  kosztów  za na leżycie  udokum entow a
ne zapisy na podstaw ie dow odów  w ew nętrznych  
i b) o w ysokośc i różnych w yda tków , udokum en
tow anych  dowodam i w ew nętrznym i, k tó re  zosta
ną uznane, o ile  nie przekroczą x/2% lub  Vi%  
w  stosunku do obrotu. Te dwa poruszone tem aty 
oraz umieszczenie w  pkt, d) w  d rug im  zdaniu w y 
sokości w yd a tkó w  zaciem niają is to tną treść prze
pisu: 1) czy w ysokość V2% w  stosunku do obrotu 
do tyczy  w yd a tkó w  w ym ien ionych  pod a), b), c) 
i ó) czy ty lk o  pod d). M o im  zdaniem norma 
odnosi się do w yd a tkó w  pod a), b), c) i  d) a w y 
da tk i umieszczone pod l it .  e) przepisu n ie  m ają 
ograniczeń, 2) czy V2% wzgl. V«% jest normą 
stanow iącą ile  w  ogóle może być tych  kosztów  
uznane przez w ładzę skarbową, czy też jes t to 
ograniczenie w ysokośc i w yd a tkó w  udokum en to 
w anych dowodam i w ew nętrznym i?  P rzykład: 
Przedsiębiorstwo budow lane —  obrót 100.000.00,—  
zło tych. W y d a tk i w ym ien ione  w  § 12 pod a) do 
d) wynoszą 840.000,—  zł udokum entow anych je d 
nak dowodam i w ew nę trznym i 490.000,—  z ło tych  
w  następu jący sposób:

prze jazdy i d ie ty  — pod a) i  c) 200.000,—  zł 
reprezentacja  100.000,—  zł
w ym ien ione  pod b) przepisu 100.000,—  zł
inne pod d) przepisu 90.qoq[—  z\

490.000,—  zł

cz y li pon iże j V2%.
Faktyczne w y d a tk i wynoszą: 

pod a) i c) 
reprezentacja 
w ym ien ione  pod b) 
inne pod d)

500.000, —  zł
100.000, —  zł
150.000, —  zł 
90.000,—  zł

840.000,—  zł
zatem te w y d a tk i wynoszą ponad V2% —  m im o 
to jednak zdaniem  m oim  p o w in n y  być uznane w  
całości przez w ładzę skarbową, gdyż koszty  od
pow iada jące w ym ien ionym  w  § 12 i  udokum en to 
wane dowodam i w ew nę trznym i n ie  przekraczają 
V2%, a przepis § 12 o w ysokośc i i h %  ty ch  kosz
tów  nie może być norm ą określa jącą w ysokość 
tych  w yd a tkó w  dla w szystk ich  przedsiębiorstw , 
skoro wysokość w yd a tkó w  fak tycznych  zależy od 
charakte ru  przedsięb io rstw a i n ie  może być w  tym  
przypadku  żadnych obow iązu jących  norm ".

N a leżyte  zrozum ienie poruszonego zagadnie
n ia  wym aga zacytow ania  w  całości postanow ień 
lozdz ia łu  2 pt, „D o w o d y  w ew nętrzne" rozporzą
dzenia o księgach, k tó ry  to rozdzia ł obę jm uje  je 
dyn ie  przepis § 12, dotyczącego udokum entow a
n ia  zapisów nie ty lk o  w  księgach hand low ych, 
lecz rów nież w  księgach uproszczonych (§ 33 rozp 
o księgach Rozdział 2).

D ow ody w ew nętrzne
§ 12. Zap isy w  księgach hand low ych  u odb ie 

ra jących  św iadczenia usług  uznaje się za na leży
cie udokum entowane dowodam i w ew nętrznym i, 
je że li dow ody określa ją , cel w yd a tkó w  i zaopa
trzone^ są w  datę i podpis osób, k tó re  dokona ły  
bezpośrednio  w yda tków , a w y d a tk i dotyczą kosz
tów:
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a) p rze jazdów  I d iet, je że li ich  w ysokość nie prze 
kracza norm  uk łada  zb iorow ego p racy  d la da
nego zawodu; jeże li darły zakład p racy  n ie  jest 
o b ję ty  układem  zb io row ym , w ysokość kosztów  
podróży może być p rzy ję ta  na podstaw ie norm  
przew idz ianych  na tak ie  koszty dla p racow n i
kó w  w  podobnych zakładach, ob ję tych  uk ła  
dem zb io row ym  lub  dla funkc jona riuszów  
państw ow ych,

b) pon ies ionych  na tragarzy, woźnych, szatnia
rzy, służbę ho te low ą itp.,

c) użyc ia  następu jących środków  lo ko m o c ji dla 
przewozu tow arów : ko le i i  autobusów, jeże li 
zgodnie z przepisam i transportu  k w ity  p rze 
wozowe są odbierane p rzy  w ydaw an iu  prze
sy łk i, dorożek, ryksz, w ózków  ręcznych i ro 
w erow ych,

d) innych  d robnych  w yda tków , nie w yłącza jąc
kosztów  reprezentacyjnych, k tó re  ze względu 
na sw ój rodzaj w yk lu cza ją  możność uzyskania 
dowodu zewnętrznego. W y d a tk i te nie mogą 
przekraczać obro tu  podlegającego podat
k o w i obro tow em u lub  zw oln ionego od tego 
podatku, a w  przedsięb iorstw ach opodatkow a
nych  w  m yś l art. 17 ust. 1, p k t 6 dekre tu  o po 
da tku  obro tow ym  -— 'At % pe łne j sum y obro tu  
dokonanego na rachunek zleceniodawcy,

e) zakupu znaczków pocztow ych, stem plowych, 
b lank ie tó w  w eks low ych  itp . d robnych w y d a t
kó w  b iu ro w ych 1'.

A d  1. S tanow isko C zy te ln ika  w yda je  się być 
n ie tra fne : cy tow any  w yże j przepis w ype łn ia  
w  całości Rozdział 2 za ty tu łow an y : ,.Dowody w e 
w nętrzne", a zatem celem jego jest w yłączn ie  
sprawa unorm ow an ia  samego ty lk o  zagadnienia 
udokum entow ania  zapisów na pewne w yd a tk i, nie 
zaś w ysokości tych  w yd a tkó w  czy stosunku ich  
do ogólne j sumy w szystk ich  w yd a tkó w  poda tn i
ka. O m aw iany przepis w y lic za  taksa tyw n ie  5 grup 
w yd a tkó w  (ograniczając w y liczen ie  p rzyk ładow e 
ty lk o  do w nętrza każdej grupy), k tó ry c h  udoku
m entow anie opierać się może na dowodach w e
w nętrznych. Zdaniem  naszym no rm y 1/ 2 % wzgl.

obrotu, w ym ien ione  w  grupie w yd a tkó w  pod 
d) dotyczą ty lk o  w yd a tkó w  te j w łaśn ie  v;rupy, 
n ie  zaś rów nież w szys tk ich  grup poprzednich, 
w ym ien ionych  pod a), b) i c)

S tanow isko tak ie  zna jdu je  uzasadnienie w  ko n 
s tru k c ji redakcy jne j om awianego przepisu skoro 
zdanie o norm ach 1/ 2 % i XU % umieszczone zostało 
pod lit .  d) i oddzielone przec ink iem  od następnej 
g rupy e), a nadto skoro zdanie to: „W y d a tk i te..." 
odnosić się może ty lk o  do tych  kosztów, k tó re  
w  grup ie  d) są w ym ien ione  Inaczej bow iem  ko n 
s trukc ja  przepisu w inna  m ieć brzm ienie np.: „W y  
d a tk i w ym ien ione  pod l it .  a) do d) nie mogą prze
kraczać..." i pomieszczona być w inna  w  osobnym 
zdaniu, n ie stanow iącym  części sk ładow e j prze
pisu pod l i t  d).

Pomocniczo potw ierdzen ie  tego stanow iska 
zaw iera o k ó ln ik  M in is te rs tw a  Skarbu z dnia 25 
czerwca 1948 r dotyczący stosowania zm ian w p ro 
w adzonych rozporządzeniem  M in is tra  Skarbu z dn. 
17 czerwca 1948 r  (patrz Tyg . Gosp. N r  29/1948,

str. 337) w  szczególności w  w y ja śn ie n iu  do oma
w ianego § 12 l i t  d), k tó re  cy tu je m y  w  dosłow nym  
brzm ien iu : „Jedyną  zm ianą wprow adzoną w  p rze 
p is ie  przez obecną now e lę  jes t w yraźne s tw ie r 
dzenie, że do d robnych  w yda tków , o k tó ry c h  m o
w a w  przepisie, za licza ją  się także w y d a tk i re 
prezentacyjne; na leży zaznaczyć jednakże, iż 
w  ram ach okreś lonych  przepisów  w y d a tk i te i 
p rzy  poprzednio obow iązu jącym  brzm ien iu  p rze 
p isu  m og ły  być rów n ież udokum entow yw ane do
w odam i w ew nętrznym i, uznaw anym i w  ta k ich  ra 
zach za na leżyte w  rozum ien iu  art. 86, ust. 1 de
k re tu  o postępow aniu poda tkow ym ."

Z w y jaśn ien ia  tego w y n ik a  w yraźn ie , iż m owa 
jes t o ram ach okreś lonych  przepisem  § 12 l i t  d) 
d la  w yd a tkó w  ty lk o  tym  przepisem  ob ję tych. 
Poza tym , gdyby p rzy jąć, że no rm y 1/ 2 % w zg l 
V i %0 m ia łyb y  się odnosić do w szystk ich  grup w y 
datków , w yszczegó ln ionych pod lit . a), b), c) i  d) 
—  b rak  ja k ie g o k o lw ie k  uzasadnienia dla w y łącze 
n ia  z tych  norm  grupy w yd a tkó w  osta tn ie j w y 
m ien ione j pod l it .  e) skoro ani charakte r w y d a t
kó w  te j grupy, ani ich  ciężar ga tunkow y w  p o 
rów nan iu  do pozosta łych kosztów, tym  m nie j ich  
przecię tna stosunkowa w ysokość n ie  nadają tym  
w yda tkom  jak iegoś szczególnego znaczenia.

A d  2. Znaczenie norm  ł /2 % wzgl. 1/t  % jes t 
ścieśniające i odnoszą się one ty lk o  do zagadnie
n ia  udokum entow ania  w yd a tkó w  w ym ien ionych  
pod l i t .  d) § 12 dowodam i w ew nętrznym i, a to 
z następu jących w zg lędów : „w y k lu c z e n ie " m o
ż liw ośc i uzyskan ia  dow odów  zew nętrznych na 
om aw iane w y d a tk i n ie jes t im peratyw em , stąd 
też n ie  może obejm ować całości w yd a tkó w  w y 
m ien ionych  pod lit .  d), a ty lk o  tę ich  część, k tó ra  
ze w zg lędu  na sw ój rodzaj n ie może być z p rz y 
czyn n ieza leżnych od w o li poda tn ika  udokum en
tow ana dow odam i zew nętrznym i; co do pew nej 
bow iem  części w yda tków , np. reprezentacy jnych  
(które  należą do g rupy w ym ien ione j pod lit .  d) —  
patrz T yg o d n ik  Gospodarczy N r 29/1948, str. 337), 
pod a tn ik  może n ie jednokro tn ie  z ła tw ośc ią  uzy 
skać dow ód zew nętrzny naw et w  fo rm ie  p ra w id ło 
wego rachunku  w  rozum ien iu  art. 86 dekre tu  o 
postępow aniu  poda tkow ym  tak, iż ta część udo
w odn iona  dowodem  zewnętrznym , sta łaby c a łk o 
w ic ie  poza zasięgiem om awianego przepisu § 12 
rozporządzenia o księgach.

Poza tym  —  § 12 rozporządzenia o księgach, 
ja ko  przepis dotyczący w y łączn ie  zasad i sposo
bów  prow adzen ia ksiąg hand low ych  i uproszczo
nych, nie jest przepisem praw a podatkow ego m a
te ria lnego  w  ścis łym  tego słowa znaczeniu i n ie 
może w  szczególności przesądzać przep isów  de
k re tu  o podatku  dochodowym , k tó ry  je dyn ie  po 
w o ła n y  jes t do stanow ien ia  ograniczeń czy norm  
na odc inku  kosztów  uzyskania przychodów . Stąd 
też om aw iany przepis nie może stanow ić norm  
ogran icza jących  w ysokość kosztów  tym  bardzie j, 
że ja k  s tw ie rdz iliśm y uprzednio, no rm y x/ 2 % czy 
łAi% odnoszą się do g rupy  w yd a tkó w  w ym ie n io 
nych  pod lit .  d) § 12, a zatem n ie  b y ło b y  ra c ji 
ograniczać w ysokośc i w yd a tkó w  te j w łaśnie gru- 
PY, n ie  staw ia jąc jednocześnie g ran icy pozosta
ły m  grupom.
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Zdaniem  naszym —  om aw iana grupa w  ra 
mach cy tow anych  norm  pom yślana by ła  raczej 
w  sensie rycza łtu  pewnego rodza ju  kosztów , 
co do k tó rych  tru d n ie j jest an iże li p rzy  innych  
okreś lonych  grupach w yda tków , ocenić ich  w ła 
śc iw y  stosunek do g loba lne j sum y kosztów  p rzed 
s ięb iorstw a przede w szystk im  zaś ich  zasadność 
gospodarczą, uw arunkow aną przedm iotem  i roz
m iaram i dzia ła lności podatn ika. N adto —  ja k  
u s ta liliśm y  —  postanow ien ia  § 12 noszą ty tu ł:
,,D ow ody w ew nętrzne" i ty lk o  pod kątem  w idze 
n ia  spraw y udokum entow ania  zapisów  w  księgach 
m ają być rozpatryw ane.

W reszcie na leży podnieść, iż p raw o podatkow e 
m ateria lne  p rzew idu je  w  pew nym  sensie pośred-

Kronika
K w a lif ik a c ja  różn icy  pow sta łe j p rzy  spłacie d ługu

przedwojennego w  podatku dochodowym
W obec nasuw ających się w ą tp liw o śc i co do 

k w a lif ik a c ji z p u n k tu  w idzen ia  przepisów  dekretu
0 podatku  dochodow ym  różn icy  pow sta łe j p rzy  
spłacie d ługu przedwojennego ponad w artość no
m ina lną w  w y n ik u  bądź dobrow o lne j um ow y po 
m iędzy d łużn ik iem  i w ie rzyc ie lem  bądź też w y 
roku  sądowego, M in is te rs tw o  Skarbu w y jaśn iło , 
że różn ica tego rodza ju  w y n ik ła  w  okresie gospo
darczym  w ła śc iw ym  do w ym ia ru  podatku  .stanowi 
u d łużn ika  w yda tek  będący kosztem uzyskania 
przychodów , natom iast u w ie rzyc ie la  jest ona 
przychodem  pod lega jącym  opodatkow aniu. U po. 
da tn ików  prow adzących ks ięg i handlowe różnica 
ta  pow inna  być w prow adzona do ksiąg w  tym  ro 
ku, w  k tó ry m  stała się w iadom a po d a tn iko w i i 
ty lk o  w  odniesien iu  do tego ro ku  może być uzna
na za koszt osiągnięcia, w  la tach zaś następnych 
n ie  może być już potrącana ja ko  strata z la t po
przednich.

K on tro la  u poda tn ików  w olnego zawodu
M in is te rs tw o  Skarbu w y ja śn iło , że w y n ik a ją 

cy z postanow ień art. 104 dekre tu  o postępowaniu 
poda tkow ym  —  brak upraw n ień  w ładzy poda tko 
w e j do dokonyw an ia  oględzin loka lnych , k o n tro li
1 lu s tra c ji u p oda tn ików  w yko n u ją cych  w o lne  za
ję c ia  zawodowe, n ie  ogranicza w ładz skarbow ych 
ja k  rów n ież lu s tra to ró w  społecznych co do prze
prow adzan ia u tych  poda tn ików  badania (re w iz ji 
—  art. 92 ust. 2 dekre tu  o postępow aniu podat
kow ym ) ksiąg poda tkow ych  N r 3.

W  szczególności zaś w ładze skarbowe i lu s tra 
to rzy  społeczni m ają p raw o przeprow adzania u 
ty ch  poda tn ików  k o n tro li i badania ksiąg podat
ko w ych  w zór N r 3 celem porów nan ia  zaw artych 
w  n ich  zapisów  z o ryg in a ln ym i k w ita m i z b locz
kó w  kasow ych urzędowego nakładu, do k tó rych  
w ydaw an ia  poda tn icy  c i są obow iązania na pod
staw ie zarządzenia M in is tra  Skarbu z dnia 2-go 
czerwca 1948 r.

O rzekanie w  sprawach o w ys tę p k i skarbowe  
pracodaw ców

Podajem y do w iadom ości zainteresowanych 
C zy te ln ikó w  (szczególnie p ła tn ikó w  odprowadza

nie ograniczenie kosztów  (w ydatków ) podatn ika, 
skoro upow ażn iło  M in is tra  Skarbu do usta lenia 
norm  zyskowności, k tó ry c h  przekroczenie ( w  sen
sie m inim um ) upoważnia w ładzę skarbową do 
poddania k ry ty c e  kosztów  uzyskania, w  szczegól
ności zaś ich zasadności gospodarczej i stosunek 
do sum y obrotu, co z ko le i poprzez ew tl. usta le
n ie  innych  k w o t obro tu  rozszerzyłoby ram y okre 
ślone w  § 12 l it .  d) rozporządzenia o księgach.

W  tym  stanie rzeczy w  podanym  przez C zy
te ln ika  p rzyk ładz ie  cy fro w ym  należy w yodrębn ić  
grupę w yd a tkó w  d) i należących do n ie j w y d a t
kó w  na reprezentację (łącznie ził 190000',— ) i  ty lk o  
do n ie j odnieść cytow ane norm y Va% wzgl. 1U%.

Z. M .

skarbowa
jących  podatek od wynagrodzeń) urzędowe w y 
jaśn ien ia  w  spraw ie w łaśc iw ośc i w ładzy  orzeka
jące j w  p rzypadku  pope łn ien ia  w ystępku  skarbo
wego z art. 134 § 2 lub  art. 135 § 2 praw a k a r
nego skarbowego podkreśla jąc, że po tw ie rdza ją  
one udzie lone przez nas w  swoim  czasie na ła 
mach T ygodn ika  Gospodarczego w y jaśn ien ia  w  
tym  przedm iocie:

1. P ła tn ik , k tó ry  zaniechał obow iązku o b li
czenia i pobran ia  od podatn ika  należności z t y 
tu łu  zobow iązania podatkow ego lub  pobra ł ją  w  
kw oc ie  niższej od przepisanej albo n ie  w p ła c ił 
na rachunek w ładzy  poda tkow e j pobranych  od 
podatn ika  sum z ty tu łu  zobow iązania poda tkow e
go —  ponosi n ie  ty lk o  odpow iedzia lność karną 
z art, 134 lub ' 135 p raw a karnego skarbowego, 
lecz rów n ież odpow iedzia lność m ateria lną  na pod
staw ie przepisów  art. 9 dekre tu  o zobow iązaniach 
podatkow ych.

2. W ys tępku  z art. 134 p. k. s. dopuszcza się 
ten, k to  jako  p ła tn ik  zaniecha obow iązku  ob licze
n ia  i pobrania od podatn ika  należności z ty tu łu  
zobow iązania podatkowego lub  pobierze ją  w  
kw oc ie  za n isk ie j. W ys tępku  z art. 135 p. k. s. 
dopuszcza się ten, k to  jako  p ła tn ik  nie w p łac i na 
rachunek w ładzy  poda tkow e j sum pobranych  od 
podatn ika  z ty tu łu  zobow iązania podatkowego. 
Chodzi w ięc o dwa odrębne stany faktyczne. W  
p rak tyce  zdarzyć się może przypadek zbiegu prze
stępstw  z art. 134 i 135 p. k. s , gdy p ła tn ik  po 
bierze od podatn ika  należność z ty tu łu  zobow ią
zania podatkow ego w  kw oc ie  niższej od p rzep i
sanej i pobranej k w o ty  n ie w p łac i na rachunek 
w ładzy podatkow ej.

W  przypadku tym  pobranie od poda tn ika  na
leżności z ty tu łu  zobow iązania podatkow ego w  
kw oc ie  niższej od przepisanej s tanow i w ystępek 
z art. 134 p. k. s. (podstawa g rzyw ny: kw o ta  
„uszczuplonego" podatku), n iew płacen ie  zaś na 
rachunek w ładzy podatkow e j pobranych  od po 
da tn ika  sum stanow i w ystępek z art. 135 p. k. s. 
(podstawa g rzyw ny: kw o ta  „n ie  w p łaconego" po 
datku). P rzy w ym ia rze  ka ry  zna jdu ją  tu  zatem 
zastosowanie przep isy art. 7 p. k. s.

3. Zarów no w  p rzypadku  stanu faktycznego 
z art. 134 p. k. s. ja k  i w  p rzypadku  stanu faktycz-
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nego z art. 135 p. k. s. sprawca odpow iada za w i 
nę um yślną, ja k  i za w inę  n ieum yślną. Różnica 
pom iędzy sankcjam i ka rn ym i z obydw u a rty ku łó w  
polega na tym , że w  przypadku  w in y  um yślne j z 
art. 134 § 1 można orzec albo  i areszt i g rzyw nę 
albo  jedną z tych  kar, w  p rzypadku zaś w in y  
um yślne j z art. 135 § 1 muszą być orzecźone i 
areszt i  grzywna.

4. W ładzą orzekającą zarówno w  przypadku 
zastosowania art. 134 ja k  i art. 135 p. k. s. jest: 
1) sąd, je ś li chodzi o w inę  um yślną; 2) władza  
skarbowa, je ś li chodzi o w inę  n ieum yślną. W  ra 
zie bow iem  pope łn ien ia  tych  w ystępków  z w in y  
n ieum yślne j spraw cy grozi jedyn ie  kara  grzyw ny, 
zaś spraw y o przestępstwa zagrożone taką karą  
należą w  zasadzie do kom petenc ji w ładz skarbo
w ych.

Z podobną sytuacją  spo tykam y się p rzy  sto
sowaniu powszechnego praw a karnego. W ed ług  
kodeksu postępowania karnego —  tak  ja k  w e 
d ług p. k. s. o w łaśc iw ośc i decyduje z regu ły  w y 
sokość sankc ji ka rne j. W ie le  przepisów  kodeksu 
karnego jest ta k  skonstruow anych, że w  tym  sa
m ym  a rty ku le  m owa jest o przestępstw ie pope ł
n ionym  z w in y  um yś lne j (w  § 1), a z w in y  n ie 
um yślne j w  § 2 lub  3 tegoż przepisu. W  te j sy
tu a c ji czyny popełn ione um yśln ie  rozpoznaje sąd 
okręgow y a popełn ione z w in y  n ieum yślne j sąd 
grodzk i i taka w yk ła d n ia  na gruncie prawa k a r
nego powszechnego jest stosowana.

Podkreślić należy, że z obow iązku  ciążącego 
na w szystk ich  w ładzach —  przestrzegania ściśle 
przep isów  p raw a —  w y p ły w a  ka tego ryczny na
kaz dla w ładzy  rozpa tru jące j sprawę, aby w  p rzy 
padku, gdyby  w  to ku  postępowania w ysz ły  na 
ja w  oko liczności świadczące o tym , że przestęp
stwo (jyystępek skarbow y) z art. 134 lub  135 p. k. s'.

popełn ione zostało z w in y  um yślne j, w strzym ała  
się od w ydan ia  orzeczenia co do is to ty  spraw y i 
sk ie row a ła  tę sprawę do try b u  postępowania są
dowego.

W  przypadku, gdyby - z to ku  postępowania 
karnego toczącego się przed w ładzą skarbową 
w ysz ły  na ja w  oko liczności świadczące o tym , że 
w ystępek z art. 134 lub  135 p. k. ,s’. zosta ł pope ł
n io n y  z w in y  um yślne j, w ładza skarbowa pow inna 
w strzym ać się z w ydan iem  orzeczenia karnego 
i sk ierow ać sprawę do try b u  sądowego.

5. Do podstaw y ilo k ro tn o śc i p rzy  w ym ie rzan iu  
k a ry  g rzyw ny  z art. 134 i 135 p. k. s. nie w licza  
się o p ła ty  doda tkow e j uiszczanej przez pracodaw 
cę na podstaw ie art. 13 dekre tu  o podatku  od w y 
nagrodzeń, ponieważ w  zakresie te j op ła ty  p ra 
codawca jes t poda tn ik iem  a n ie  p ła tn ik iem .

6. W  podatku  od w ynagrodzeń p ła tn ik iem  po
da tku  jes t zawsze pracodawca; za podatek ten 
odpow iedz ia lny  jes t zawsze p ła tn ik  (pracodawca) 
a n ig d y  poda tn ik  (pracow nik). D latego też sank
cje karne z art. 134 p. k. s., należy stosować 
zawsze ty lk o  do pracodaw cy a n igdy  do p racow 
n ika. Zasada ta ma zastosowanie także w  p rzy 
padku, gdy pracodawca na zasadzie um ow y z p ra 
cow n ik iem  p rze ją ł na siebie obow iązek opłacania 
podatku  od w ynagrodzeń z w łasnych  funduszów 
to znaczy, gdy fo rm a ln ie  rzecz b iorąc n ie ,,pobie 
ra " on poda tku  od swojego pracow n ika .

W  przypadku  tego rodza ju  um ow y p ła tn ik  (pra
codawca) może być pociągany do odpow iedz ia l
ności ka rne j ty lk o  z art. 134 p. k. s.; k w a lif ik a c ja  
z art, 135 p. k. s. n ie w chodzi w  tym  przypadku w  
rachubę, b rak  bow iem  m om entu sprzeniew ierze
n ia  pobrane j od kogoś sumy pien iężnej, k tó ry  jest 
is to tn y  dla stanu faktycznego przew idzianego 
przez przepis art. 135.

Zagadnienia socjalne
1. U rlopy . U-rlopy uregulow ane są ustawą z 

dnia 16 majla 1922 r. o urlopach d la  p racow n ików  
za trudn ionych  w  p rz e m y ś l i handlu w  brzmieniu 
obwieszczenia M in is tra 1 O p ie k i Społecznej z dnia 
25. 10. 1933 r. (Dz, U. R. P. n r 94, poz, 735), zmowę 
lizow aną dekretem  z dnia 29 w rześnia 1945 r. 
(Dz. U. R. P. n r  43, poz. 238). Zagadnienie to, 
om ów ione w ycze rpu jąco  na  łamaich Tygodn ika  
w  n r  11 z dn ia  13 marica 1948 r. i n r  12 z, dnia 20 
m arca 1948 r., na leży uzupełn ić w  zw iązku  iz dekre
tem  z dnia 28. 7. 19*48 r. (Dz. U. R. P. n r 36, poz. 
258), w prow adza jącym  dalszą now elę  ustaw y pod
stawowej; z ro ku  1922. .

D ekre t w prow adza trz y  zasadnicze zm iany:
1. Skreśla dotychczas obow iązu jący przepis, że 

zak łady p rzem ysłow e rzemieślnicze, zatrudtmią- 
ce czterech lub  m n ie j p racow n ików , nie pod le
gają ¡przepisom us taw y o urlopach. Zaltem 
w szyscy ¡pracownicy zarówno um ysłow i, ja k  
i fizyczn i, za trudn ien i w  zakładach rzem ieśl
n iczych  na  m ocy um ow y i  wym fenienli w  usta
w ie  o urlopach, będą k o rz y s ta li z uor'awinień 
n ią  p rzew idz ianych  bez w zg lędu  na to, ile

p racow n ików  zakład zatrudnia. Dotychczas 
w y ję c ie  zakładów  rzem ieśln iczych, za trudn ia 
jących  n ie  w ięce j n iż 4 p racow n ików , spod 
przep isów  usiiawy o, urlopach n ie  d o tyczy ło  
ty lk o  p ra co w n ikó w  m łodocianych (tj. w  w ieku  
od 15-—-18 lat) te rm ina to rów  i uczn iów  (bez 
w zględu na w iek). Ci- ¡bowiem na  m ocy art. 
2 ust. 3 ustaw y o urlopach  i § 12 rozporządze
n ia  w ykonaw czego z dn ia  11. 6. 1923 r. ziawlsze 
ko rzys ta li po  ro ku  p racy  n ie  p rze rw ane j z  14- 
dni owego urlopu.

2. W prow adza now y 'p rzep is , m ianow ic ie : m ło d o 
ciani! te rm ina to rzy  i uczn iow ie  już po pó łrocz
nej n ie  p rze rw ane j p racy  w  danym  zakładzie 
p racy  nabyw a ją  prawo- do 7 dn iow ego urlopu, 
a po rocznej; pracy, ja k  dotychczas, do 14-dmio- 
wego urlopu. Jest to  p ie rw szy  przepis w  na
szym ustaw odaw stw ie p racy, k ltó ry  daje p ra 
co w n iko w i fizycznem u upraw n ien ia  urlopow e 
po k ró tszym  okres ie  p ra c y  aniżeli jeden rok. 
Przez d n i u rlopow e na leży rozum ieć ko le jno  

po sobie następujące dnii ka lendarzow e a n ie1 dni 
robocze. N ow e  po jęc ie  dni u rlopow ych  (dnfj ro
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boczę a n ie  ko le jn o  po sobie następujące dn i k a 
lendarzowe), w prow adzone dekretem  z dn ia  19 
w rześnia 1945 r., do tyczy , ja k  w y n ik a  z redakc ji 
całego a r ty k u łu  2 us taw y  o urlopach, ty lk o  u r lo 
pów  p ra co w n ikó w  fizycznych  a nie m łodocianych, 
'te rm ina to rów  i uczniów . P rawdopodobnie ustaw o
dawca, w prow adza jąc dwa po jęc ia  dnia. u rlopo 
wego, b ra ł pod uwagę i  tak  up rzyw ile jow an e  sta 
nowiisko m łodocianych , uczni i te rm ina to rów .
3. Zm ienia brzm ienie przepisu, że w  okresie  cza

su od 1 m aja  do. 30 w rześnia z u rlo p ó w  w inno 
korzystać co na jm n ie j 50% ogó lne j lic zb y  p ra 
co w n ikó w  za trudn ionych  w  danym  przedsię
b io rs tw ie  (stosunek p rocen tow y m óg ł być 
zm ien iony bądź przez: M in is tra . O p iek i Społe
cznej dla ca łe j gałęzi p ro d u k c ji bądź przez 
okręgowego inspekto ra  p racy  dla poszczegól
nego zakładu) w  tym  sensie, że u rlo p ó w  m oż
na udzie lać dow o ln ie  w  ciągu całego roku  
z w y ją tk ie m  ty lk o  m iesięcy: marca i  lis to  
pada. W  tych  m iesiącach można udzie lać 
u rlo p u  tylko na życzenie p racow nika.
Zm iany us taw y o urlopach wyżejj, przedistawio 

ne, obow iązu ją  od 3 .sierpnia 1948 r.
2. Obowiązek szkolny młodocianych.

U stawa z dn ia  2. 7. 1924 r, w  ¡przedmiocie p ra 
cy  m łodocianych  i  kob ie t w  b rzm ien iu  dekre tu  
z dnia 29. 9. 1945 (D. U. R. P. n r 43, poz. 236) 
nakłada w  art. 9 na m łodocianych bezwzględny

obow iązek uczęszczania na naukę zawodową lub 
dokształcającą. Do obow iązu jących  godzin p ra 
cy  w licza się godziny n a u k i zawodowej lub do
ksz ta łca jące j w  szkołach d la  m łodocianych  p ra
cow n ików , uczniów , te rm ina to rów  i p ra k ty k a n 
tó w  w  liczb ie  n ie  p rzekracza jące j osiemnastu go
dzin tygodn iow o niezależnie od tego, czy  nauka 
odbyw a się w  szkole w  godzinach p racy  m łodo
cianego czy też poza ty m i godzinami.

Uczęszczanie zatem do szkoły nie jest aktem 
swobodnej woli ucznia, lecz ustawowym obowiąz 
kiem.

Pracodawca na m ocy  rozporządzenia M in is tra  
P racy i O p iek i Społecznej z dn ia  31. 12. 1924 r. 
ma obow iązek n ie ty lk o  zw a ln iać m łodocianych  
na 18 godzin tygodn iow o, ale rów n ież zobowiąza
n y  jes t nad to  sprawdzać książeczkę obecności 
m łodocianego w  szkole i  s tw ierdzać ko n tro lę  
sw ym  podpisem.

Nieuczęszczanie m łodocianego do szko ły  może 
być podstawą d la  p racodaw cy do rozw iązan ia  z 
n im  stosunku służbowego, ja k  to p rzew idu je  p ra 
wo przem ysłow e dla uczni w  art. 120.

Zatrudn ian ie  m łodocianego, k tó ry  n ie  w y k o 
nu je  obow iązku  szkolnego, jes t dostatecznym  po
wodem  do pociągn ięcia  p racodaw cy do od now i e- 
dźiainoiści kannej, gdyż w  ten  spoisób pomaga on 
m łodocianem u do obejiścia ustaw y.

Jedyny  w y ją te k  od  pow yższej zasady stanow i 
s tw ie rdzony b rak  w olnego m ie jsca w  szkole.

Wyjaśnienia w sprawach prawnych
Zet-Ge, pow . Ja roc in  —  W  liśc ie  przesłanym  

redakc ji, donosi Pan, że ma Pan d ług w e ks lo w y  
w  banku, z czasów przedokupacy jnych , w  w yso 
kośc i 600,—  zł. Zapytu je  się Pan, czy bank może 
żądać prze liczen ia  te j k w o ty  na 30.000,—  zł oraz 
czy bank może domagać się sw ej w ie rzy te lnośc i, 
m im o że n ie  posiada o ryg in a łu  w ekslu , k tó ry  za
ginął.

W  odpow iedzi poda jem y co następuje. Banki 
państw ow e zazwyczaj zadawala ją się spłatą w ie 
rzyte lności! p rzedw o jenne j wg. nom ina lne j w a r
tości pieniądza, a w ięc  prze licza ją  600,—  z ł p rzed
w o jennych  na 600,—  zł dzisie jszych. T a k i uk ład 
stosunków  jest w y ją tk o w o  ko rzys tn y  dla d łu żn i
ka, gdyż bank i m o g łyb y  żądać wyższego p rz e li
czenia. T ak postępują często bank i p ryw a tne  oraz 
in n i w ie rzyc ie le  zna jdu jąc dla sw ych żądań pod 
stawę z art. 269 kodeksu zobowiązań, po m yś li 
k tórego, gdyby z pow odu w o jn y  św iadczenie by ło  
połączone z nadm ie rnym i trudnościam i lu b  g ro 
z iło  jedne j ze stron rażącą stratą, czego s trony nie 
m og ły  przew idzieć p rzy  zaw arc iu  um ow y, sąd m o
że, je że li uzna to  za konieczne w ed ług  zasad 
dobre j w ia ry , po rozw ażeniu in te resów  obu stron, 
oznaczyć sposób w ykonan ia , w ysokość św iadcze
n ia  lub  naw et rozw iązać umowę. D z ięk i temu 
przep isow i —- co często zachodzi w  p rak tyce  —  
sądy, na żądanie w ie rzyc ie la  p rze licza ją  p rzedw o
jenne zobow iązania stosując m nożn ik  25— 40. 
U rzędy skarbowe m ają ins trukc je , aby p rzedw o
jenne zaleg łości przeliczać w ed ług  m nożn ika 50. 
W  podanych przez Pana w arunkach, w yda je  się

m ało prawdopodobne, aby sąd zastosował w ię k 
szy m nożn ik n iż  30— 35.

M im o  zag in ięc ia  w eksla , będzie Pan zobow ią 
zany do sp ła ty  długu, o ile  bank postara się o 
uznanie w eksla  za um orzony w  drodze postępo
w an ia  sądowego. G dy postępowanie tak ie  zosta
n ie  wszczęte i wezw anie do złożenia zągin ionego 
w eks la  w yw ieszone w  lo k a lu  sądu, bank będzie 
m óg ł się domagać złożenia sum y w eks low e j do 
depozytu sądowego albo zap ła ty  za zabezpiecze
niem ; praw o w yb o ru  s łuży d łużn ikow i, t j.  Panu. 
Później gdy w ekse l zostanie um orzony, bank bę
dzie m ógł w yko n yw a ć  w sze lk ie  praw a z wekslu, 
ta k  ja k  gdyby  posiada ł o ryg in a ł weksla.

A  teraz druga sprawa. W  spraw ie m ożliw ośc i 
potrącen ia  należności z udz ia łu  w  w ysokośc i 
100,—  zł, n ie możemy dać na leży te j odpow iedzi, 
gdyż nie zosta ły  nam podane w szystk ie  czyn n ik i 
potrzebne do w ydan ia  decyz ji. W  zasadzie d łu ż 
n ik  ma praw o po trąc ić  ze swego d ługu  to, co w ie 
rzyc ie l (bank) jest mu dłużny, je że li obie w ie 
rzy te lnośc i są w ym agalne i  zaskarżalne. P ien ią 
dze należne Panu z udz ia łu  n ie  są praw dopodobnie 
jeszcze w ym aga lnym i. W  tych  w arunkach  na leży 
raczej m ów ić o sprzedaży udz ia łu  bankow i n iż 
o potrąceniu . T rudno nam też jest pow iedzieć, co 
jes t w a rt udzia ł. --------

Fabryka  cuk rów  w  K ro toszyn ie  —  Zapytu je  
się Pan czy jest dozwolone używ an ie  e ty k ie t po
n iem ieck ich  do opakow ania  cuk ie rków , na k tó 
rych  n ie  jest dokładn ie  podana firm a  pańskiego 
przedsięb iorstwa, siedziba oraz m iejsce fa b ryka c ji,
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mego gatunku i jakości jest n iem oż liw y  w sku tek  oko licz
ności, za k tó re  d łużn ik  odpowiada, wówczas odpowiada 
oru w ie rzyc ie lo w i za szkodę w  pieniądzach, gdy zaś n ie 
możliwość jest następstwem okoliczności, za k tó re  d łuż
n ik  nie odpowiada, wówczas zobowiązanie z pożyczki 
wygasa, a d łużn ik  odpowiada ty lk o  z niesłusznego w zbo
gacenia.

Jeżeli przedm iotem  pożyczki są pap ie ry  na okaziciela, 
a w  te rm in ie  wym agalności zw ro tu  pożyczki papierów  
tych  n ie ma już w  obrocie, b io rą cy  pożyczkę obow iązany 
jest zapłacić ich  wartość w  ch w ili zw rotu, a  w  razie w y 
cofania ich z obiegu, ich  wartość w edług ceny umorzenia.

D łużn ik  w in ien  zw rócić przedm iot pożyczki w  czasie 
oznaczonym w  um ow ie pożyczki i to bez żadnego w yp o 
wiedzenia, gdyż inaczej popada w  zw łokę, jeże li zaś czas 
zw ro tu  pożyczki n ie  jes t oznaczony w  um owie, d łużn ik  
obow iązany jest zw rócić pożyczkę poniżej dw ustu  p ięć
dziesięciu z ło tych  w  ciągu miesiąca, a pożyczkę pow yże j 
te j sum y —  w  ciągu trzech m iesięcy po w ypow iedzen iu  
przez dającego pożyczkę. S trony mogą też um ów ić inne 
te rm iny  w ypow iedzen ia  lub uzależnić wym agalność 
zw ro tu  od pew nych zdarzeń. W ypow iedzen ie  jes t je dno 
stronnym  oświadczeniem w o li, k tó re  może być dokonane 
w  dow olne j form ie, w  treści zaw ierać w inno  żądanie 
zw rotu  pożyczki. W ytoczen ie  pow ództw a o zw ro t ma 
też sku tk i w ypow iedzenia, a sąd może zasądzić zw ro t po 
życzki, je że li m iędzy ch w ilą  doręczenia pozwu stron ie  
pozwanej a chw ilą  w ydan ia  w y ro k u  u p łyn ę ły  w yże j 
określone term iny.

Jeżeli czas zw ro tu  pożyczki n ie  jest oznaczony, b io- - 
rący pożyczkę może ją  zw rócić każdego czasu, bez w zg lę 
du na to czy pożyczka b y ła  oprocentowana czy nieopro- 
centowana.

Jeżeli zaś czas zw ro tu  pożyczki jest oznaczony, d łuż
n ik  może ty lk o  p rzy  pożyczce bezprocentowej zw rócić 
przedm iot pożyczki przed nadejściem  oznaczonego te r
m inu, natom iast p rzy  pożyczce oprocentowanej w ie rzy 
c ie l może odm ów ić przedwczesnego p rzy jęc ia  pożyczki 
lub  uzależnić to p rzy jęc ie  od zap ła ty odsetek aż do czasu, 
w  k tó ry m  w edług um ow y m ia ł nastąpić zw ro t przedm iotu 
pożyczki.
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Księgowość pośrednika hanmomeąo n
W yczerpu jące  w y jaśn ien ie  poruszonego zagadnienia 

wym aga rozstrzygn ięc ia  py tan ia  wstępnego, m ianow ic ie  
'czy w  ko n k re tn ym  przypadku będziem y m ie li do czynie
nia:
A ) z pośrednikiem  hand low ym  jako  zajęciem zawodowym

czy też
B) z przedsiębiorstwem  pośrednictw a handlowego.

A d  A ) A rt. 10 pkt. 5 lit .  a) (ceny k a rt re jes tracy jnych) 
dekre tu  o podatku obro tow ym  (Dz. U. R. P. N r  3, poz. 23 
z r. 1946) zna pojęcie  „pośredn ika handlow ego" jako  za
jęc ie  zawodowe, w ykonyw ane  osobiście bez utrzym ywać 
n ia  b iu ra  i pom ocników  a w ięc bez u trzym yw an ia  b iura 
mającego organizację w  rozum ien iu  obow iązu jących w  
te j m ierze przepisów  i zw ycza jów  dotyczących dziedziny 
organ izacji przedsiębiorstw .

Na podkreślenie zasługuje okoliczność, iż używ an ie  
przez a jenta handlowego części m ieszkania p ryw atnego 
na „kance la rię " w  celu za ła tw ian ia  jedyn ie  koresponden
c ji b iu ro w e j sensu s tric to  a zatem n ie  m ającej cech czyn
ności hand low ej n ie  nadaje „k a n c e la r ii"  charakte ru  b iu ra  
w  rozum ieniu § 55 rozporządzenia wykonaw czego do de
k re tu  o podatku obrotow ym .

Co do rodzaju ksiąg, do k tó ry c h  prowadzenia obow ią
zany będzie pośrednik hand low y, o k tó ry m  w yże j mowa, 
to sprawa przedstaw ia się różnie w  okresie m ianow ic ie  
do 31 grudnia 1947 r. i w  okres ie  po 1 stycznia 1948 r.

1. Okres do 31 grudnia 1947 r. Postanowienia § 24 
rozporządzenia m in is tra  skarbu z dnia 31 października 
1946 r. o księgach handlow ych, uproszczonych i podatko
w ych, dotyczące podm iotowego obow iązku prowadzenia 
ksiąg uproszczonych, w ym ien ia ją  jedyn ie  poda tn ików  p ro 
wadzących „p rzeds ięb io rs tw a"; postanow ienia zaś roz
działu 3 tego rozporządzenia o księgach poda tkow ych  n ie  
p rzew idu ją  obow iązku p row adzen ia  tychże ks iąg dla po
da tn ików  w yko n u ją cych  pośrednictwo handlowe.

Pośrednik hand low y, którego obrót przewyższa naw et 
kw o tę  5 m ilionów  zł w  stosunku rocznym, n ie  jest ró w 
nież obow iązany do prowadzenia ksiąg handlow ych, gdyż 
nie prowadzi „przeds ięb io rs tw a" w  rozum ien iu  § 1 lit. c) 
rozporządzenia m in is trów : przem ysłu, ap row izac ji i han
d lu  oraz żeglugi i hand lu  zagranicznego z dnia 11 lipca 
1946 r. w  spraw ie określen ia  przedsięb iorstw  prowadzo-
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nych  w  w iększym  rozm iarze (Dz. U. R. P. N r 36, poz, 223 
z r. 1946 i rozp. z dnia 4. 10. 1947 r.).

W  tym  stanie rzeczy pośredn ictw o handlowe w y k o n y 
wane jako  zajęcie zawodowe n ie  m iało w  okresie do 31 
grudn ia  1947 r. obow iązku prowadzenia ja k ich ko lw ie k  
ksiąg hand low ych, uproszczonych czy naw et poda tko 
w ych.

2. Okres po 1 stycznia 1948: Z dniem 1 stycznia 1948 
ro ku  ciąży obow iązek prow adzen ia księgi podatkow e j 
N r  3, obecnie nazwanej „K s ięgą  przychodów  i  rozcho
dów ", n ie  ty lk o  na lekarzach, lekarzach w e te ryna rii, le 
karzach dentystach, felczerach, adwokatach, obrońcach są
dow ych, inżyn ie rach  (geometrach) i techn ikach , lecz na 
w szystk ich  podatn ikach  w yko n u ją cych  zajęcia zawodowe 
a w ięc rów nież na pośrednikach wszelkiego rodzaju, po 
m ocnikach podróżujących, inspektorach, ajentach zakła
dów ubezpieczeń i innych  przedsiębiorstw .

O bow iązek ten  ciąży na om aw ianej grup ie podatn ików  
bez w zględu na w ysokość obro tu  osiąganego lub  osiąg
niętego w  ub ieg łym  okresie  rachunkow ym .

Ad B) Stosownie do postanow ień § 55 rozporządzenia 
wykonaw czego do art. 10 pkt. 5 dekre tu  o podatku  o b ro 
tow ym , zajęcie pośrednictw a handlowego, w ykonyw ane  
p rzy  u trzym yw an iu  b iu ra  i pom ocników , jes t przedsię
b io rs tw em  w  rozum ieniu dekre tu  o poda tku  obro tow ym , 
za czym, podpada pod postanow ienia § 1 lit .  b) („b iu ra  po 
średn ictw a handlow ego'') rozporządzenia z dnia 11 lipca  
1946 r. w  spraw ie określen ia  przedsięb io rstw  prow adzo
nych  w  w iększym  rozm iarze i uważane jest bez względu 
na wysokość obro tu  za przedsiębiorstwo zarobkowe p ro 
wadzone w  w iększym  rozmiarze.

Biuro tak ie  obowiązane jest do prowadzenia ks iąg han
d low ych  zgodnie z przepisam i kodeksu handlowego i in 
n ym i przepisam i p raw nym i a także z zasadami ks ięgow o
ści (art. 85 dekre tu  o postępowaniu podatkow ym ).

W  końcu na leży podkreślić, iż w  odniesieniu do om a
w ianej g rupy czynności ustawa byna jm n ie j n ie wymaga 
w ykazan ia  stosunku pośrednictwa handlowego za pom o
cą um ów  i ksiąg hand low ych  i n ie  w yłącza  innych  dow o
dów  na tę okoliczność, ja k  lis tó w  p ro w izy jn ych  itp., k tó 
rych  ocena należy od uznania w ła d zy  w ym ia row e j.

Z. M.
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Postępowanie doraźne J)
I. Cel dekretu.

O głoszony w  listopadzie 1945 dekret o postępow aniu 
doraźnym  (16. 11. 1945 —  Dz. U. R. P. N r  53 poz, 301/45 
zm ieniony dnia 13. 6. 1946 r. —  Dz. U. R. P. N r  30 poz. 193) 
m iał na celu:

1 zagrożenie n iek tó rych  przestępstw  szczególnie suro
w ym i ka ram i i

2. w ym ierzan ie  tych  ka r w  te rm in ie  ja k  najszybszym. 
W ydan ie  tego dekre tu  stało się koniecznością, gdyż po
w olna procedura sądowa i stosowane -— przeważnie bar
dzo łagodne —■ ka ry  b y ły  środkam i zbyt słabym i do zw a l
czania w zrasta jącej w  sposób zastraszający w  okresie po 
w o jennym  przestępczości.

W prow adzen ie  tego dekre tu  przew idującego represję 
szybką i surową m iało p rzyw róc ić  ład w  zdem oralizowa
nym  przez w o jnę  społeczeństwie.

W  try b ie  postępowania doraźnego n ie  m ają jednak być 
sądzone w szystk ie  przestępstwa, lecz jedyn ie  te, k tóre  
ustawodawca uznał za szczególnie niebezpieczne i w y ra ź 
n ie  w y lic z y ł w  om aw ianym  dekrecie.

II. Jakie przestępstwa ulegają ściganiu w postępowaniu 
doraźnym?
W  tryb ie  postępowania doraźnego będzie się w ięc ści

gało tych, k tó rz y  dopuścili się umyślnego zabójstwa, da
le j tych, k tó rzy  dopuścili się kradz ieży i przyw łaszczenia 
m ienia stanowiącego własność:

Państwa,
Samorządu,
Instytucji Prawa Publicznego,
Przedsiębiorstwa państwowego,
Samorządowego albo znajdującego się pod  zarządem 
państw ow ym  lub samorządowym bądź 

organizacji społecznej o znaczeniu ogólnopaństwo- 
wym ,

Jak z tego w yn ika  ka rany  w  tryb ie  postępowania 
doraźnego będzie każdy, k to  dopuścił się ja k ie jk o lw ie k  
kradz ieży lub przyw łaszczenia m ienia państwowego, in 
s ty tu c ji samorządowych (np. kradz ieży prądu e lektrycz
nego na szkodę E lek trow n i Państwowej lub M ie jsk ie j) 
p rzedsięb io rstw  takich, ja k  P. C. H., P. D. T., P. K. S. i tp. 
albo przedsiębiorstw  w praw dzie  p ryw a tnych , lecz znajdu
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jących  się pod zarządem państw ow ym  (Stomil, H. Cegiel
ski) lub  sam orządowym  albo też organizacji, społecznych, 
ta k ich  ja k  P. C. K. itp.

Dale j w  try b ie  postępowania doraźnego będzie się k a 
ra ło  każdego, k to  dopuścił się kradz ieży lub przyw łaszcze
n ia  m ienia będącego przedm iotem  przewozu pub licznym i 
środkam i ko m u n ika c ji (ko le jam i, tram w a jam i itp.) bądź 
m ienia znajdującego się w  pomieszczeniach lub w  urządze
n iach  zw iązanych z ruchem  tych  środków  kom un ikac ji 
(w m iejscach przechowania bagażu).

Z tego w yn ika , że w  postępow aniu  doraźnym  będzie 
sądzony ten, k to  dopuścił się kradzieży W wagonie ko le 
jow ym , tram w a jow ym  lub kradn ie  to w a ry  wyładowane, 
lecz znajdujące się jeszcze na dw orcu itd .

W  tryb ie  tego postępowania będzie ka rany  również 
ten, kto' dopuścił się ja k ie jk o lw ie k  kradz ieży lub p rzy 
właszczenia (nawet na szkodę osoby p ryw a tne j), jeś li b y ł 
zaopatrzony w  broń, choćby naw et z broni, tej, n ie strzelał.

Pod dekret om aw iany podpadać będzie ten, k to  p rzy 
właszczając sobie upraw n ien ia  urzędnika dokonu je  k ra 
dzieży lub przywłaszczenia.

Jeśli w ięc ktoś przedstaw ia się fa łszyw ie  za funkc jona 
riusza M . O. i U. B. itp . pod pozorem przeprowadzenia re
w iz ji lub podobnej czynności, dopuszcza się kradz ieży lub 
przyw łaszczenia, odpow iada przed Sądem doraźnym.

Przed Sądem doraźnym  odpow ie rów nież ten, k to  do
puśc ił się tzw. kradzieży rozbójn icze j, tzn. k to  ukrad łszy 
jakąś rzecz, używ a przem ocy (np. b ije) albo grozi użyciem  
natychm iastowego gw a łtu  (np. grozi zastrzeleniem,) aby 
utrzym ać się w  posiadaniu ukradzionego m ienia albo by 
un iknąć bezpośredniego pościgu.

Podobnie też będzie się ścigało w  tryb ie  postępowa
nia doraźnego tego, k to  dopuścił się rozboju, to znaczy, 
k to  zabrał inne j osobie cudze m ien ie  ruchom e w  ce lu  p rz y 
właszczenia używ ając p rzy  tym  przem ocy (np. w y rw a ł 
torebkę) albo grożąc użyciem  natychm iastowego gw ałtu  
na osobie (np. groził zastrzeleniem) albo' zabrał cudze 
m ienie doprowadzając człow ieka do stanu n iep rzy tom no
ści (np. u p ił go w  celu późniejszego' okradzenia) lu b  bez
bronności.

Przed Sądem doraźnym  będą odpow iadali urzędnicy, 
k tó rz y  przekraczając um yśln ie  swą w ładzę lub nie dopeł

Postępowanie doraźne 2)
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n ia jąc swego obow iązku dz ia ła li na szkodę interesu pu 
blicznego1 lub  pryw atnego nawet, gdyby  n ie  zm ierza li 
do osiągnięcia przez to ja k ie jk o lw ie k  ko rzyśc i m a ją tko 
w e j lub  osobistej.

W  ty m  m iejscu na leży w yjaśn ić, że pojęcie „u rzę d n ik " 
n ie  na leży ograniczać jedyn ie  do ty c h  osób, k tó re  pozosta
ją  w  służbie Państwa lub Samorządu i posiadają pew ien 
zakres w ładzy (urzędnik w  ścis łym  tego słowa znaczeniu!. 
Słowo „u rzę d n ik " na leży p rzy jm ow ać ja k  najszerzej. Do 
urzędn ików  na leży w ięc za liczyć także funkc jona riuszy  
przedsięb iorstw  państw ow ych lub  sam orządowych albo 
dzia ła jących z udziałem  finansow ym  Państwa, dale j fu n k 
c jonariuszy przedsiębiorstw  p ryw a tnych , lecz zna jdu ją 
cych się pod Zarządem Państw ow ym  lufo Samorządowym, 
a nadto funkc jona riuszy  tak ich  organizacji, k tó re  mają z le 
cone czynności w  zakresie zarządu państwowego lub  sa
m orządowego oraz cz łonków  w ładz i  fu n kc jo n a riu szy  
Spółdzieln i i  Zw iązku  Rew izyjnego Spółdzielni, (obecnie 
C. Z. S.).

W  m yś l tego, co w yże j pow iedziano, będzie się ka ra ło  
w  tryb ie  postępowania doraźnego urzędnika, k tó ry  no. 
ja ko  inkasent M ie js k ic h  Zak ładów  S iły  Ś w ia tła  i W ody  
przyw łaszczy ł sobie pieniądze, ja k ie  za inkasow ał od od
b io rców  za zuży tkow any  przez n ich  prąd e e k tryczn y . Da
le j k ie ro w n ika  Spółdzielni, k tó ry  zainkasowanych pienię
dzy —  w b re w  obow iązu jącym  go przepisom  —  nie odp ro 
w adził do banku, lecz udziela z nich k ró tko te rm in o w ych  
pożyczek swoim  znajom ym . W  m yśl tego a rty k u łu  stanie 
przed Sadem doraźnym  szofer państwowego przedsięb ior
stwa, k tó ry  w b rew  obow iązu jącym  go przepisom będze 
przew oził samochodem tego przedsięb iorstw a to w a ry  swo
ich znajom ych.

Przed Sądem doraźnym  stanie rów nież urzędnik, k tó ry  
pośw iadczy nieprawdę co do okoliczności m ającej znacze
nie Prawne.

W  m vśl tego a rty ku łu  bedzie się w ięc karało- inspekto 
ra, k tó ry  poświadcza niezgodnie z prawdą, iż s tw ie rdz ił, że 
w  m agazynie Spółdzie ln i zna jdow a ło  się w  c h w ili p rze
prowadzenia insoekc ii 850 m e trów  m ate ria łów  w e łn ia 
nych. podczas gdy fak tyczn ie  inspekto r ten  w  ogóle nie 
m ie rzy ł lub  us ta lił, że m ateria łu  tego b v ło  m nie i.

Dale j w  try b ie  postępowania doraźnego będzie ka rany  
u rzędn ik  (w najszerszym  tego słowa znaczeniu), k tó ry
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w  zw iązku z urzędowaniem  p rzy jm u je  dla siebie łub in 
nej osoby (np. swego znajomego, krewnego) korzyść ma
ją tkow ą  lub  osobistą albo ty lk o  obietn icę ta k ie j korzyści. 
K arany przed Sądem doraźnym  będzie rów nież ten, k to  
tak ie j ko rzyśc i żąda.

W  m yśl tego. a rty ku łu  ka rany będzie w ięc urzędnik 
Państwowej C entra li Przemysłu Cukierniczego, k tó ry  w  
zw iązku ze sprzedażą tow a rów  te j Centra li p ryw a tnym  
firm om  p rzy jm u je  od n ich  prezenty albo prezentów  żąda.

Jako dalszą grupę przestępstwa, k tó re  u lega ją  ściganiu 
w  tryb ie  postępowania doraźnego, w ym ien ia  dekre t prze
stępstwa polegające na sprowadzeniu niebezpieczeństwa 
powszechnego.

Przed Sądem doraźnym  stanie w ięc ten, k to  um yślnie 
sprowadził niebezpieczeństwo pożaru, zalewu, zawalenia 
się budow li albo ka tas tro fy  w  kom unikacji, lądow ej, w od
nej lu b  pow ie trzne j. W  pew nych w ypadkach  może jednak 
sprawca odpow iadać przed Sądem w o jskow ym .

Z tego, że w spom niany przepis m ów i o sprowadzeniu 
niebezpieczeństwa pożaru, zawalenia się budów  i itp. w y 
nika, że do ukaran ia  z tego przepisu w ystarczy, że spraw 
ca w y w o ła ł sam niebezpieczeństwo pożaru, zawalenia się 
budow li itp . choćby nawet pożar nie wybuchnął, a bu 
dow la nie zaw a liła  się.

Z tego a rty k u łu  karać się w ięc będzie każdego, k to  
zdając sobie sprawę z tego, że rzucając n iedopałek papie
rosa w  magazynach może spowodować pożar, m imo to 
n iedopałek tam  rzuca. Z tego a rty k u łu  będzie się kara ło  
rów nież tego, k tó ry  w  celu w yw o ła n ia  ka ta s tro fy  samo
chodowej k ładzie  w  nocy w  poprzek szosy belki,.

Przed Sądem doraźnym  stanie również ten, k to  um yśl
nie sprowadza niebezpieczeństwo powszechne (dla życia 
lub zd row ia  ludzkiego albo w  znacznych rozm iarach dla 
mienia) przez użycie  m ate ria łów  w ybuchow ych  lub ła t 
w opalnych albo gazów. W  m yśl tego przepisu karany 
w ięc będzie ten, k to  podrzuca pod dom’ bombę.

Przed Sądem doraźnym  stanie również ten, k to  um yśl
nie w prowadza niebezpieczeństwo powszechne (dla życia 
lub  zdrow ia  ludzkiego albo znacznych rozm iarach dla 
mienia) przez rozszerzenie lub udarem nienie tłum ien ia  za
razy ludzk ie j, zw ierzęcej lub  roślinnej albo sprowadza to 
niebezpieczeństwo przez inne działania wśród oko liczno
ści szczególnie niebezpiecznych.
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W  te j dziedzin ie  nadal obow iązu je  rozporzą
dzenie o oznaczeniu pochodzenia n ie k tó rych  k a 
tegorii. tow a rów  w  wewnętrznym i hand lu  detalicz 
nym , z dnia 26 sierpn ia 1936 r. (Dz. U., ro k  1936, 
poz. 493). W  okresie pow o jen nym  to lerow ano 
odstępstwa od ścisłego przestrzegania rozporzą
dzenia. Obecnie jednak w ładze żądają, aby na 
każdym  towarze, z ka te g o rii Pana tow arów , by ła  
umieszczona:

a) firm a  przedsiębiorstwa, k tó ra  dany tow ar p ro 
dukuje,

b) siedziba,

c) m iejsce fa b ry k a c ji lub  w yro b u  tow aru, o ile  
tow a r w yprodukow ano  nie w  m ie jscu  siedziby 
g łów ne j przedsiębiorstwa.
N iedopuszczalne jest umieszczanie, w yże j po 

danych oznaczeń, na specja lnych nalepkach, ja k  
rów n ież umieszczanie ich  na e tyk iec ie  g łów nej 
w  sposób w prow adza jący  w  błąd lub  mało s k u 
teczny.

W  W arunkach tw orzonych  przez rozporządze
nie m usim y Panu odradzić dalszego używ ania  
e ty k ie t pon iem ieckich . N ie  przestrzeganie rozpo
rządzenia zagrożone jest karą  do 30.000,—  z ło tych  
i aresztem do dni trzech.

Kontrola standaryzacyjna artykułów spożywczo-rolniczych
(BMP. —  2. 10.) P o lsk i eksport p ro d u k tó w  ro l

n iczych  a w  szczególności ich  p rze tw o rów  w y 
maga dużej uwagi, je ś li chodzi o ich  jakość, ze 
w zg lędu na to, że jakośc ią  m usim y konkurow ać 
z in y m i k ra ja m i eksportu jącym i.

K o n tro la  jakośc iow a w yw ożonych  za granicę 
a rty k u łó w  dokonyw ana jest przez Państwo. Na 
podstaw ie zarządzenia M in is te rs tw a  Przem ysłu i 
H and lu  odprawa celna szeregu a rty k u łó w  ro ln i
czo - spożyw czych tnie może być dokonywana, o 
ile  dany transpo rt n ie  jes t zaopatrzony w  tzw. 
śwliadectwo standaryzacyjne, stw ierdzające, iż 
w yw ożony  a r ty k u ł nadaje się do eksportu.

Św iadectwa standaryzacyjne w ys taw iane  są 
przez fachow o p rzygo tow anych  inspektorów , k tó 
rzy  przed w ystaw ien iem  św iadectwa badają, czy 
dany tow a r odpow iada usta lonym  przepisom stan
daryzacy jnym . Przepisy te zaw iera ją  tzw. norm y 
standaryzacyjne, określa jące podstawowe cechy

jakośc iow e tow aru , jego opakowanie ł znakow a
nie. Poza norm am i standaryzacy jnym i, przepisy 
zaw iera ją  część in s tru kcy jn ą  dotyczącą sposobu 
p rzygotow an ia  tow aru, w a ru n kó w  jego p ro d u kc ji 
i transportu.

Inspekto rzy  standaryzacy jn i niezależnie od sa
m ej ko n tro !1} przeprow adzają inspekcję  w  fa b ry 
kach i zakładach przetw órczych, sprawdzają w a 
ru n k i produkcja, usuwają na m iejscu stw ierdzone 
błędy, prowadzą akcję  ins trukcy jną .

O bie części przepisów  s tandaryzacy jnych  o- 
pracow ane zosta ły  p rzy  czynnym, w spółudzia le  
fachow ców  z 'in s ty tu c ji i organ izacji zaintereso
w anych  eksportem . K o n tro lą  standaryzacyjną w  
c h w ili obecnej są ob ję te a r ty k u ły  mięsne, d ro 
biarskie, w a rzyw a  i ich  p rze tw o ry  oraz szereg zie
m iop łodów . T rw a ją  prace nad usta len iem  p rze 
p isów  standaryzacyjnych, dotyczące dalszych a r
ty k u łó w  rolniezo-spożywiczych.

Polski handel zagraniczny w I półroczu r. b.
(BMP— 2. 10) Podsekretaria t Stanu dla Spraw 

H a nd lu  Zagranicznego dos ta rczy ł nam danych, 
do tyczących  po lsk iego hand lu  zagranicznego w 
p ie rw szym  pó łroczu  r. b.

Jak nam  ko m u n iku ją , g łó w n ym i a rtyku łam i 
eksportow ym i w  okresie  (Styczeń —  czerw iec (80 
proc. ogó lne j w artośc i eksportu) Ibyfy a rty k u ły  
takie, ja k : węgie l, -cypk, blacha, cement, tkan iny  
baw e łn iane  i  wełni-ame, bekony, żelazo li w yroby, 
ja ja , cukier, b ie l cynkow a. W  przyw ozie  około 
60 proc. ogólne j w a rtośc i a r ty k u łó w  im po rtow a 
nych  s ta n o w iły : bawełna, wełna, -szmaty, skóry, 
ruda żelazna, maszyny, ty toń , miedź, celuloza. 
G lobalna suma naszych transakc ji eksportow ych 
'w yniosła  222,9 min. -dolarów, tm loortowylch zaś
259.7 m in. do la rów . D la  porów nan ia  podać może
m y c y fry  z analogicznego, okresu ,r. ub. Otóż w 
‘p ierw szym  pó łroczu r. ufb. eksportow a liśm y za
90.7 min. do-larów, im p o rto w a liśm y  zaś za 108,4 
m in. do larów . Jak z zestaw ienia w yn ika , obro ty  
nasze w zros ły  w  dziedzin ie rmo-ortu o 151.3 min. 
w  dziedzinie zaś eksportu  o 126,2 m ’n dolarów.

•G łów nym  naszym dostawcą w  p ierw szym  p ó ł
roczu r. b. b v ł Zw iązek Radziecki', z -któreąo im 
po rtow a liśm y a r ty k u ły  ogólne j w artości 75 min. 
do la rów  (w analog icznym  okresie r. ub. 27.1 m b . 
do larów ). Eksportow a liśm y do tego k ra iu  za 37,6 
niln . do la rów  (37,1 m in. do la rów  w  analogicznym

-okresie r. b.). Na d rug im  miejiscu w śród  naszych 
(dostawców, (znajduje się Czechosłowacja, k tó ra  
eksportow a ła  do mas- za 24 m in. do larów , im porto 
w a ła  zaś za 20,3 m in. do larów . Jest rzeczą n ie 
zm ie rn ie  charakterystyczną, żei o b ro ty  nasze z 
Czechosłowacją w  p-orównaniu a -r. ub. w zros ły  
bo  stron ie  im po rtu  (przeszło 14 k ro tn ie  po sitronie 
eksportu zaś n iem al 7-kro tn ie . O tym , że k o n ta k ty  
nasze nie ograniczają się do kręgu  państw  sąsied
nich, św iadczy fakt, iż na trzecim  m ie jscu w śród 
dostaw ców  zna jdu ją  się z sumą 23,1 m in. d o n ró w  
5-tany Z jednoczone A . P. (17,1 m in. do la rów  w  
p ierw szym  pó łroczu r. ub.). Do g łów nych  odb io r
ców, prócz krajó-w  już w ym ien ionych , na leży 
Szwecja, do k tó re j eksportow a liśm y w  om aw ia
nym  okreisie za 3,1 m in. dolarów, a- z. k tó re j ’im  
portow a lliśm y za 14 m in. dolarów , 'zwiększając 
obr-oty w  po rów nan iu  z. odpow iednim  okresem 
r. ub. 12-krotnie. Podkreślić należy, że właśnie 
ze Szwecją mamy największe saldo dodatnie. Z 
(nnym i państw am i nasze stosunki handlowe u ło 
ż y ły  się -następująco: (w nawiasach c y fry  z p ie rw 
szego półrocza -r. ub.) -do Da-mili eksportow aliśm y 
za 15,7 mim, doi. (4,9), 'im portow a liśm y zi tego 
k ra ju  za 3,8 m ’n. doi. (19), do W lie lk ie j B ry tan ii 
eksportow a liśm y za. 20,4 min. -dio-1. (4,4), im p o r
tow a liśm y ża 168 m in. doi. (10.7), do Norwegi-5 
eksportow a liśm y za 11,3 m in, doi. (1,9), im p o rto 
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w aliśm y za 5,5 min. doi. (2,7), d'o Jugosławia eks
p o rto w a liśm y  za 10,8 m in. doi. (2,4), im portow a
liśm y  za 18,3 m in. doi. (2), do W ęg ie r eksportowa 
'liśm y za 1,4 m in. do i. (2,6), im po rtow a liśm y  za 2 
m in . do i. (2), do R um unii eksportow a liśm y za 1,6 
m in doi. (0,3), im portow a liśm y za 5 m in. doi 
f 0,3), do Szwaj-carii eksportow a liśm y za 5 m in, doi. 
(5,2), im portow a liśm y za 6 m in. doi. (1,8), do_ Fran
c ji eksportow a liśm y za 13,4 m in. doi, (2,7), imipor 
iłow a liśm y za 4,2 m ’n. doi. (1,6), do F in land ii eks- 
portow alliśm y iza 9,5 mllm. doi. (1,6), im p o rto w a li
śmy za 4,3 m in. doi. (0,2), do B u łg a rii eksportow a
liś m y  za 4 m in. doi. (1,3), im portow a liśm y za 3 
■min. doi. (5,5), do A u s tr ii eksportow a liśm y za 6 
m in. doi. (2), 1,im portowaliśm y 1,3 min. do’ . (0,8), 
do B e lg ii eksportow a liśm y za 3,7 m in. doi. (0,5),

'im po rtow a liśm y za 5 min. doi. (0,9), do H olán diii 
eksportow a liśm y za 3,5 min. doi. (1,4), im p o rto w a 
liś m y  za 6,3 m in. doi. (0,5), do W ło ch  eksporto 
w a liśm y  za 3,5 min. doi. (2,7), im portow a liśm y za 
'2,5 m in. doi. (1), do Is land ii eksportow a liśm y za 
<3,6 m in. doi. (0,3), im p o rto w a liśm y  za 0,8 m in, doi. 
¡(0,1), do A rg e n ty n y  eksportow a liśm y za 1,6 min. 
Idol, (0,7), im po rtow a liśm y za 0,2 min. doi. (2,1), 
do B ra zy lii eksportow a liśm y za 1,1 min. doi. (0,2), 
im portow a liśm y za 7,9 m in. doi. (0,2) z F ilip in  
'Im portow a liśm y za 5,8 ml-n. doi., z, In d ii im p o rto 
w a liśm y  za 2,2 min. doi. z Ausitraliii importo-wa- 
ilrlśmy za 1,3 m in, doi, do Egiptu eksportow a liśm y 
za 0,3 m in. doi. (0,1), im po rtow a liśm y za 2,4 min. 
'doi. (0,7), do  innych  eksportow a liśm y za 17,2 min. 
Sol, (5,:4), 'im po rtow a liśm y za 15 min. doi. (2,9).

Gospodarka energią mechaniczną
W  szeregu w ażnych kw estii, do tyczących 

urządzeń fabrycznych, k tó re  decydu ją  o dobrym  
ich  rozp lanow aniu, ja k  rów nież o w yda jnośc i i 
gospodarczości p ro d u kc ji, zna jdu je  się zagadnie
nie w łaściw ego w yb o ru  m etod napędu maszyn.

Fabryk i, k tó rych  źród łem  s iły  są m aszyny pa
rowe, muszą posiadać pędnie z odpow iedn im i 
przek ładn iam i pasow ym i bądź lin o w ym i.

Zastąpienie maszyn pa row ych  s iln ik iem  e lek 
trycznym  n ie  zm ien iło  w  n iczym  w łaśc iw ie  cha
rak te ru  przenoszenia energ ii za pomocą pędni. 
Dopiero coraz w iększe udoskonalen ia  w  s iln i
kach e lek trycznych , um oż liw ia jące  ich  w y k o rz y 
stanie w  na jrozm aitszych w arunkach wym agań 
pracy (zarówno pod względem  w ym agań ro z ru 
chowych, ja k  i p racy w  c iężkich  w arunkach  o to
czenia) s tw o rzy ło  nowe zagadnienie: napęd g ru 
p o w y  czy indyw idua ln y?  Napęd grupow y 
posiada szereg niedogodności. Przede w szyst
k im  zależność ustaw ien ia  maszyn od k ie ru n ku  osi 
pędni, da le j s tra ty  w  odbieranej energii, w ynoszą
ce częstokroć na pędniach do 30% p rzy  pe łnym  
ich  w yko rzys tan iu . Zm ienność ruchu poszczegól
nych  maszyn, obs ług iw anych  z jedne j pędni, może 
s tw orzyć sytuację  tego rodzaju, że w  pewnych 
okresach czasu, gdy jednocześnie p racu je  ty lk o  
n ie w ie lka  ich  ilość, s tra ty  na energ ii odebranej 
mogą dosięgąć nawet do 80%.

W  dążeniu do usunięcia n ieko rzys tnych  w a 
ru n kó w  p racy  p rzy  napędzie z jednego cen tra l
nego m iejsca, przem ysł zaczął -stosować metodę 
rozb ijan ia  tego napędu na szereg m nie jszych p ę 
dni, pob ie ra jących  moc od w łaśc iw ych  s iln ików .

Jest to przejście do ostatn io  w  -szerokiem za
kresie stosowanego napędu indyw idua lnego.

Napęd ten daje następujące ko rzyśc i:
a) usunięcie przekładn i, pasów i lin ,
b) n iczym  n ie  skrępowaną dys lokac ję  maszyn, 

uw arunkow aną jedyn ie  w ym aganiam i pro 
dukc ji,

c) zw iększenie pewności ruchu  z ra c ji og ra 
n iczenia stra t energ ii w yn ika ją cych  z usu 
n ięc ia  pędni.

W yb ó r w łaściw ego napędu opierać się m usi za
rów no na zasadach technicz. jak  i ekonom icznych.

Badania prowadzone w  tym  k ie ru n ku  muszą 
uw zględn iać:

a) p rzy grupow ym  napędzie — źródło energ ii 
(przy w łasne j k o tło w n i i m ożliw ościach 
w yko rzys tan ia  p a ry  —  maszyna albo 
maszyny parowe będą tańsze) oraz m o ż li
wości g rupow ania w iększych  lub  m n ie j
szych zespołów,

b) p rzy in d yw id u a ln ym  napędzie —  p o ró w n a 
nie z kosztam i eksp loa tacy jnym i grupowe 
go napędu,

c) w łaśc iw ośc i różnych rodza jów  i typ ó w  
pędn i oraz różnej użyteczności pasowego 
czy linow ego  napędu,

d) moc maszyn, lic zb y  obrotów , ilość godzin 
p racy oraz zmienność u ży tkow ą  pełnego 
biegu pędni dla różnych maszyn i ich  w a 
hań pracy,

e) kons trukc ję  pędni i ich  sposoby zawiesze
n ia  oraz m ożliw ośc i ła tw e j zm iany w  w a 
runkach po trzeby częstych przestaw ień 
maszyn, np. w  jedne j z fa b ry k  zastosowa
no specjalne m eta low e w k ła d k i um ocow a
ne w  p ierścieniach, zam urow anych w  stro 
pach betonow ych. Do tych  w k ła d e k  b y ły  
przyśrubow ane specja ln ie żłobione w ie 
szaki stalowe, na k tó rych  zawieszano s iln i
k i albo pędnie. W  ten sposób można 
by ło  szybko i p rzy  m in im a lnych  kosztach 
zm ieniać uk ład  pędni czy s iln ik ó w  w  za
leżności od w ym aganych zm ian w  us taw ia 
n iu  maszyn,

f) w a ru n k i eksp loatacji, zużycia oraz koszty 
z tego ty tu łu  powstające,

g) w a ru n k i u trzym an ia  i obsługę pędni (jako: 
zapewnienie c iąg łości ruchu, wysokość 
kosztów  napraw, s tra ty  w  zużyw anej e n e r
g ii, zużycie smarów, konserw ację  pasów, 
łożysk, w a łó w  itp .) ,

h) w a ru n k i p racy  pędni, m ie jsca ich  ro z lo ko 
wania, dostęp do n ich  i ła tw ość k o n tro li w  
czasie ruchu .

Ze sprawą w łaśc iw e j m etody przenoszenia 
energ ii w iąże się sprawa gospodarki pasami (łań
cucham i napędow ym i albo linam i). N a jw a ż
niejszą kw estią  jest sprawność i  trw a łość  pasów 
w  pracy. Zużycie  pasów na ogół pow odow a 
ne jest n ie  ty le  w a runkam i m echanicznym i, ile  
prźez dzia łanie chemiczne.
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Zanieczyszcenie o le jam i, dzia łan ie  w ilg o c i i 
pa ry  w odnej, różnych  gazów i kwasów , oto są 
g łów ne p rzyczyny  niszczenia się pasów.

W zrost kw asow ości skó ry  pow odu je  gnicie pa 
sów i jest ich  na jw iększym  szkodnik iem . D latego 
też w_ m iejscach, gdzie zna jdu ją  się opary lub 
w ilgoć, n ie należy stosować pasów skórzanych, 
lecz innych  z m a te ria łów  im pregnow anych. To sa
mo do tyczy  w sze lk ich  innych  w arunków , które  
mogą niszczyć skórę. W  tych  w szystk ich  w ypad 
kach n ie  należy używać pasów skórzanych.

K on tro la  i konserw acja  pasów ma ogromne 
znaczenie. Jeśli weźm iem y pod uwagę, że w  n o r
m alne j tem peraturze i no rm a lnych  w arunkach 
pasy mogą pracować nawet do 18 la t, to p rzy  ich 
dużej cenie na leży odpow iedn io  zorganizować 
konserwację, aby ja k  na jw ięce j przed łużyć czas 
p racy  tych  pasów.

Poza w yże j w ym ien ionym i w arunkam i zewnę
trzn ym i trzeba kon tro low ać pasy w  dwóch k ie 
runkach:

a) pasy rozluźn ione na ko łach  —  odpow iednio 
skracać,

b) pasy tw ardn ie jące  natłuszczać specjalnym  
preparatem  (w norm a lnych  w arunkach raz 
na rok),

c) uszkodzenia mechaniczne od razu napra
w iać.

Pamiętać m usim y o tym , że uszkodzenia pasów 
w  czasie p racy  nie mogą zatrzym yw ać biegu m a
szyn. Czas te j bezczynności musi być ograniczo
n y  je dyn ie  do w ym ia n y  na n o w y  pas. W  tym  ce
lu  organ k o n tro li pasów musi posiadać rezerwy, 
a ich  naprawą w in n i zajm ować się fachow i ro 
bo tn icy.

Tu należy rów nież rozpatrzyć gospodarkę sma
rową.

Koszty  sm arowania maszyn stanow ią znaczny 
odsetek kosztów  ruchu, W ysok ie  ceny o le jów  
pociąga ją za sobą p rzy  b raku  w łaśc iw e j gospodar

k i duże w yda tk i, ponoszone zupełnie n ie p ro d u k 
cy jn ie . N a leży pamiętać, że jedyn ie  słuszną m e
todą jes t używ anie  oszczędne smarów droższych, 
w ysokow artośc iow ych . W sze lk ie  o le je  i smary 
regenerowane (filtrow ane  czy w irow ane) pozba
w ione są jedyn ie  zanieczyszczeń m echanicznych, 
natom iast n ie m ają p raw ie  żadnej w artośc i sma
row e j.

Przede w szystk im  w ięc w ysuw a się na p ie rw 
szy p lan zagadnienie doboru odpow iedn ich sma
ró w  do różnych  maszyn i łożysk, p racu jących  w  
różnych  w arunkach m echanicznych ja k  i otoczenia 
(wewnątrz budynkó w  na pow ie trzu  itp .) .

U sta liw szy w łaściw e oleje, na leży zabezpie
czyć gospodarkę smarową od pom yłek  w  u ży tko 
w an iu  o le jó w  i ich  p rzydz ia łu  do maszyn. W  tym  
celu na leży oznaczyć naczynia, zaw ierające różne 
smary. Poniższa tabela w skazuje p rzyk ładow o  
tego rodza ju  oznaczenia. K o lo rys tyka  naczyń w  
celu oznaczenia ich  zawartości w iąże się da le j z 
użyciem  w łaśc iw ych  smarów we w łaśc iw ych  m ie j 
scach, dając m ożliw ośc i k o n tro li sm arowania m a
szyn i urządzeń. U żyw a jąc tych  samych ko lo ró w  
dla id e n ty f ik a c ji smarów, ja k ie  m ają być używane 
p rzy poszczególnych maszynach, można jednocze
śnie rozw iązać i sprawę pow tarza lności (często
tliw o śc i smarowania). M etoda ta opiera się na 
następującej zasadzie;

1. K o lo ry  oznaczone na naczyniach smaro
w ych, pow tórzone są na maszynach i urzą
dzeniach, w ym aga jących  odpow iednich 
smarów,

2. doda tkow y ko lo r na maszynie czy urządzę, 
n iu  określa  częstość smarowania.

W  ten sposób ustala się ko lo ry :
żó łty  —  smarowane raz dziennie, 
n ieb iesk i —  smarowane raz na tydzień, 
z ie lony  —  smarowane raz na miesiąc, 
czerw ony —  smarowane co parę godzin 
(m iejsca specja ln ie niebezpieczne).

Rodzaj smaru
Tempe
ra tura

zapłonu
C°.

znak
um ow ny

ole j m aszynowy le k k i +  160 M
,, ,, średni +  180 M2
11 ,, c iężki +  200 M3

ole j tu rb in o w y  N r I +  170 T
N r I I +  180 T2

,, w rzec ionow y +  140 W r
,, do sprężarek chłód. +  145 Sch
- n ,, ,, N r I +  200 S
.. ,, ,, N r  I I +  210 S2
,, s iln ik ó w  e lektr. +  180 E
,, c y lin d ro w y  do siln. D iesla +  200 D
,, cy lind r. do pa ry  nasyconej 
,, cy lind r. do pa ry  przegrza-

+  240 Cp

nej +  265 Cpp
gazolina —  10 G
benzyna +  0 B
nafta +  28— (-50 N

Znaki na naczyn iu

barwa pasów na naczyniu

jasno-n ieb ieski
jasno-n ieb ieski +  c iem no-zie lony 
c iem no-n ieb ieski +  jasno-n ieb ieski +  
c iem no-z ie lony 
z ie lony
z ie lony  +  c iem no-zie lony
różow y
szary
żó łty
żó łty  i c iem no-żó łty 
g ranatow y 
f jo le to w y  
żó łty  i b runa tny

bruna tny +  żó łty  +- b runa tny 
czerw ony
czerw ony +  c iem no-czerw ony 
ciem no-czerw ony +  czerw ony -j- c iem 
no-czerwony.



M ie jsca  sm arowania m a lu je  się w  postaci k ó ł
lub  pasków . W ew nętrzne  ko ło  zawsze będzie 
określać częstotliw ość sm arowania, zewnętrzne 
•—• rodzaj smaru. Jeśli używ a się pasków, to  zaw 
sze le w y  pasek oznacza częstotliw ość smarowania, 
p ra w y  zaś rodzaj smaru.

Poza tym  należy zw róc ić  uwagę na sposoby i 
rodzaje sm arowania łożysk. Rzadko k ie d y  można 
spotkać fabrykę , w  k tó re j w szystk ie  łożyska  b y 

ły b y  jednakow e, n ie  m ów iąc już  o tym , że szcze
gó ln ie  w  s ta rych  fabrykach, w a ły  pędne rozm iesz
czone są w  ciem nych, m ało dostępnych m iejscach, 
gdzie sm arowanie łożysk  napo tyka  na poważne 
trudności.

T u  w łaśc iw a  organ izacja  ma ogrom ne po le  do
działania.

inż. Jerzy  W ito w s k i

Normowanie wynagrodzeń dla niektórych gałęzi usług i rzemiosła
V I. W ynagrodzen ia  w  ho te lach i pensjonatach. 

N a w stępie na leży zaznaczyć, że norm ow a
n ie  w ynagrodzeń w  hote lach i pensjonatach, czy 
l i  w  tzw . „p rzem yśle  gospodnim ", odbyw ało  się 
dotychczas w  ram ach przepisów  p raw a przem y
słowego. M ia n o w ic ie  w ed ług  art. 8 tego p raw a 
„p rzem ys ł gospodni" na leży do rzędu p rzem y
słów, na podstaw ie zaś ąrt. 41 —  dla przem ysłów  
koncesjonow anych (a w ięc  także dla przem ysłu 
gospodniego) M in is te r P rzem ysłu i H and lu  może 
w ydaw ać przep isy regu lu jące  w a ru n k i i sposób 
prow adzen ia danych przedsięb iorstw . Ustęp 
d rug i tego a rty k u łu  .zaś dodaje, że przep isy o 
przem yśle gospodnim  (hotele, dom y zajezdne, 
pensjonaty) mogą zobow iązyw ać osoby tru d n ią 
ce się tym  przem ysłem  do składania w ładzy  p rze
m ys łow e j I  in s ta n c ji cenn ików  do zatw ierdzenia. 
Zatw ie rdzen ie  następuje po w ys łuchan iu  o p in ii 
rady  gm innej (m ie jsk ie j) i izby  przem ysłow o-han
d low e j. W  w yko n a n iu  tego upow ażn ien ia  usta
w ow ego M in is te r Przem ysłu i H and lu  w yd a ł pod 
datą 15. 9. 1938 r. (Dz. Ust. N r  80, poz. 540) roz 
porządzenie „ w  spraw ie  prow adzen ia przem ysłu  
gospodniego", k tó re  —  poza przepisam i o nazwach 
przedsięb io rstw  gospodnich oraz w arunkach, pod 
k tó ry m i ta k ie j czy inne j nazw y w o lno  używ ać —  
zaw iera ró^wnież postanow ien ia  o cennikach. M ia 
now ic ie  w  § 4 czytam y, że cenn ik i w  przem yśle 
gospodnim  p o w in n y  w ykazyw ać ceny poszczegól
n ych .p o ko i łącznie ze w szys tk im i św iadczeniam i, 
ja k  pościel, św ia tło , opał oraz te le fon  i  łaz ienka 
(te ostatnie, je że li s tanow ią część urządzenia da
nego poko ju ). Ponadto w  cennikach ty ch  po 
w in n y  być uw idoczn ione: w ysokość podatku  ho
te low ego  kom unalnego, cena ką p ie li w  łazience 
n ie  stanow iące j części urządzenia p o ko ju  oraz 
wysokość op ła t p rocen tow ych  na rzecz służby 
przedsiębiorstwa. W  cennikach pensjonatów  na
leży  w ykazać osobno kosz ty  całodziennego' u trz y . 
mania a w  cennikach h o te li koszty  p ierwszego 
śniadania. W  przedsięb iorstw ach przem ysłu  go
spodniego, ta k ich  ja k  schronisko, oberża, dom w y 
c ieczkow y, dom noc legow y itp., w yn a jm u ją cych  
oddzielne łóżka na noclegi, w  cennikach pow inna 
być uw idoczn iona cena w yn a ję c ia  łóżka ze 
w szys tk im i św iadczeniam i. W reszcie  rozporzą
dzenie zaznacza, że ce n n ik i m ają być um ieszczo
ne na w idocznym  m ie jscu  w  p o rtie rn i oraz w  każ
dym  p o ko ju  a ponadto, że pob ieran ie  cen w yż
szych od podanych w  cennikach jes t wzbronione.

Z treści tego rozporządzenia o prowadzeniu 
przemysłu gospodniego, odnoszącej się do cenni
ków, w ynika, że M inister Przemysłu i Handlu nie

skorzysta ł w  pe łn i z p rzys ługu jących  m u na pod
staw ie art. 41 praw a przem ysłow ego uprawnień, 
m ianow ic ie  n ie  na łoży ł na przedsiębiorcę prze 
m ysłu  gospodniego obow iązku p rzedkładan ia  cen
n ik ó w  w ładzy  przem ysłow e j do zatw ierdzen ia  
lecz ty lk o  zarządził przym us ich  w yw ieszan ia , a 
następnie okreś lił, ja k ie  pozyc je  należności p o 
w in ie n  cenn ik  zawierać.

O w ysokośc i ty ch  cen i  9 ich  zatw ie rdzan iu  
n ie  ma w  rozporządzeniu m ow y. Przedsiębiorca 
ho te la rsk i m ógł b y ł w ięc ustalać za sw oje us ług i 
ceny dowolne, b y le b y  ty lk o  u w id o czn ił je  w  cen 
n ik u  w  n a le ży ty  sposób i w  na leżyte j fo rm ie . T o 
też, je że li ówczesne n iek tó re  terenow e w ładze 
adm in is tracy jne  w  ty c h  przepisach d o p a tryw a ły  
się upraw n ien ia  do za tw ie rdzan ia  cen w  hotelach 
i pensjonatach, pos tępow a ły  m yln ie . M in is te r 
Przem ysłu i  H and lu  w  om aw ianym  rozporządze
n iu  celowo n ie  ogranicza ł p raw a ho te la rzy  w  swo 
bodnym  usta lan iu  cen, ponieważ w  w arunkach  
przedw o jennych  taka ingerenc ja  w ładz by ła  zbę
dna ze w zg lędu na dostateczną podaż usług go
spodnich.

Po w o jn ie  w a ru n k i w  te j dziedzin ie zm ie n iły  
się do tego stopnia, że ju ż  w  ro k u  1945 
M in is te r A p ro w iza c ji i  H and lu  w yd a ł zarządzenie 
(29. 10. 1945 r., Dz. Urzęd. M in . A p ro w . i  H and lu  
N r 13/45 r), w  k tó ry m  w yraźn ie  postanow iono, że 
„ce n y  pobierane za poko je  i  us ług i w  p rzeds ię 
b io rs tw ach  gospodnich p o w in n y  'być gospodarczo 
uzasadnione" oraz że „c e n n ik i w  przeds ięb io r
stwach przem ysłu  gospodniego muszą być za
tw ierdzone przez w łaśc iw ą  w ładzę I  in s ta n c ji"  
Zarządzenie to jednak  budziło  wówczas pewne 
w ą tp liw o śc i n a tu ry  fo rm a lno-p raw ne j. C hodziło 
m ianow ic ie  o to, czy  aktem  p raw nym  m ającym  
ch a rak te r zarządzenia a n ie  rozporządzenia i 
ogłoszonym  w  dz ienn iku  u rzędow ym  m in is te r
stwa a n ie  w  D z ienn iku  Ustaw, można b y ło  w p ro 
w adzić przym us zatw ie rdzan ia  cenn ików , m im o 
że rozporządzenie M in is tra  Przem ysłu i H and lu  
z ro ku  1938, z k tó rego zarządzenie to czerpało 
sw o ją  moc prawną, przym usu tak iego  n ie  prze
w id yw a ło .

Te uw ag i poda jem y ty lk o  na marginesie, z 
ch w ilą  bow iem  w ydan ia  przez M in is tra  P rzem y
słu i  H and lu  nowego zarządzenia „w  spraw ie n o r
m ow ania  w ynagrodzen ia  za us ług i w  p rzedsię
b io rs tw ach  p rzem ysłu  gospodniego" (z dnia 21. 6. 
1948 r. M o n ito r P o lsk i N r  A-61/48), opartego na 
now ych  podstawach praw nych , poprzedn i stan 
p ra w n y  w  tej dziedzinie ma znaczenie już ty lk o  
historyczne.
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W a rto  jednak podkreś lić , że z ch w ilą  w e jśc ia  
w  życie  zarządzenia z dnia 21. 6. 1948 r. u tra c iły  
moc obow iązu jącą na wstęp ie w ym ien ione  p rze
p isy  us taw y przem ysłow ej, odnoszące się do cen 
n ikó w  dla przem ysłu  gospodniego, ja k  rów nież 
oparte na tych  przepisach rozporządzenia i za
rządzenia w ykonaw cze, o ile  dotyczą te j m aterii, 
wobec czego w ładze przem ysłow e I in s ta n c ji nie 
m ają  już  obecnie żadnych podstaw  p raw nych  do 
zatw ierdzania cenn ików  hote larsk ich , a wszelkie 
upraw n ien ia  w  tym  zakresie przeszły na kom is je  
cenn ikow e p rzy  w ojew odach (w m iastach W a r
szawie i Łodzi —  na kom is je  cennikow e p rzy  p re 
zydentach tych  miast).

Zanim  p rzys tąp im y do bliższego om ów ienia 
tego zarządzenia, m usim y w y jaśn ić , co na leży ro 
zum ieć pod „przem ysłem  gospodnim ". Pojęcia 
Lego bow iem  zarządzenie nie ustala. W praw dzie  
w § 2 podaje się w  naw iasach p rzyk ładow o  ta 
k ie  określenia, ja k  „h o te le ", „pens jona ty ", „ p o 
ko je  um eblowane", „za jazdy", „gospody", „o b e r
że , „dom y w yp oczynkow e " i  „d o m y noclego
we ; jednak już  w  p rak tyce  przedw o jenne j czę
sto pow staw a ły  w ą tp liw ośc i czy w  konkre tnym  
p rzypadku  ma się do czyn ien ia  z przedsięb io r
stwem  gospodnim  w  rozum ien iu  p raw a przem y
słowego, k tó ra  to d e fin ic ja  m ia łaby  rów n ież za
stosowanie do om awianego zarządzenia o norm o
w an iu  cen w  przem yśle gospodnim. W ą tp liw o 
ści nasuw a ły się zwłaszcza w  tych  przypadkach, 
gdy chodziło  o- tak  zwane polkoje um eblowane i 
dom y noclegowe. N ie  każdy w yna jem  poko ju  
jest przem ysłem  gospodnim  —  s tw ie rd z ił Sąd 
N a jw yższy  w  w y ro k u  sw ym  z dn ia  18. 4. 1932 r. 
(II K '130/32, Z b ió r Orzeczeń Izby I I  N r  141/32), 
orzekając, że p rzy  w yna jm ie  poko i um eb low a
nych  m am y do czyn ien ia  z przem ysłem  gospod 
n im  ty lk o  w tedy, gdy w  grę nie w chodzi ekono
m iczne w yzysk iw an ie  danego m ieszkania (sublo
kato rzy), lecz w prost —  stworzenie w  sobie g łó w 
nego czy też ubocznego źród ła zarobkowania.

Przechodząc do sp raw y cen, s tw ie rdz ić  na le 
ży, że zarządzenie p rzew idu je  podzia ł przedsię
b io rs tw  gospodnich na 4 kategorie  a m ianow ic ie  
na kat. Ia (specjalną), I, I I  i I I I ,  p rzy  czym kat. Ia 
jes t najwyższa, I I I  najniższa. Zw iązek Zrzeszeń 
Przem ysłu Gastronom icznego ma przed łożyć w ła 
śc iw ym  re fe ra tom  przem ysłowo-handlowym , sta
rostw a lub  w ydz ia łom  przem ysłow o-hand low ym  
w  zarządach m ie jsk ich  m iast w ydz ie lonych  do 
zatw ierdzenia spisy zna jdu jących  się na ich  te 
renie p rzedsięb io rstw  gospodnich. Na podstaw ie 
tych spisów w ym ien ione  w ładze m ają  usta lić  za 
liczen ie  poszczególnych przedsięb io rstw  do od
pow iedn ie j ka tego rii, b iorąc p rzy  tym  pod uwagę 
przede w szystk im  urządzenie przedsięb iorstw a i 
m iejsce jego położenia, a w ięc te same przesłan
k i, k tó ry m i należało się k ie row ać p rzy  usta laniu 
ka te g o rii zakładów  gastronom icznych a także 
różnych  w arszta tów  rzem ieśln iczych ob ję tych  
kon tro lą  cen.

Do zarządzenia tego b iu ro  cen nie w yda ło  jesz- 
Cze in s tru kc ji, wobec czego trudno nam w  te j 
c h w ili pow iedzieć coś bliższego o w arunkach za
szeregowania przedsięb io rstw  przem ysłu  gastro
nomicznego do ka tego rii, a to  tym  m nie j, że w ła

dze przem ysłowe, w  b raku  szczegółowych danych, 
n ie p o d ję ły  jeszcze a k c ji w  tym  k ie runku . M oż
na jednak  przypuszczać, że in s tru kc ja  oprze się 
w  tym  względzie na w ym ien ionym  na wstępie 
rozporządzeniu M in is tra  Przem ysłu i H and lu  z 
dn ia ló . 9. 1938 r. w  spraw ie prow adzen ia p rzem y
słu gospodniego. Rozporządzenie to postanawia, 
że p rzeds ięb io rcy  prowadzącem u przem ysł go- 
spodni w o lno  w  zew nętrznym  oznaczeniu przed- 

. s ięb io rs tw a używ ać ńazw y ho te l ty lk o  dla ozna
czenia przedsiębiorstwa, k tó re  m ieści się w  osob
nym  budynku  lub  w  części budynku, stanow iącej 
jedną zw artą  całość. Przedsiębiorstwo tak ie  m u 
si posiadać:

1. w  ̂ m ie jscow ościach do 30 tys. m ieszkań
ców co n a jm n ie j 5 pokoi, w  m ie jscow o
ściach od 30 —  100 tys. m ieszkańców oraz 
w  uzdrow iskach m ających  charakte r uży 
teczności pub liczne j -— co na jm n ie j 10 po 
ko i, w  m ie jscow ościach pow yże j 100 tys. 
m ieszkańców  —  co na jm n ie j 15 poko i;

2. ośw ie tlen ie  e lektryczne, je że li w  danej 
m ie jscow ości is tn ie je  sieć elektryczna, 
przeznaczona, do uży tku  publicznego;

3. kana lizację ;
4. możność w ydaw an ia  ko rzys ta jącym  z ho 

te lu  co na jm n ie j śniadań;
5. pokó j przeznaczony do wspólnego uży tku ;
6. co na jm n ie j jedną łazienkę.
P rzedsiębiorstwa tego rodza ju  będą n iew ą tp li

w ie  na leża ły  do ka te g o rii w yższych  ,
N iższą ka tegorię  o trzym ają  przedsiębiorstwa 

przem ysłu  gospodniego, k tó rym  w o lno  używać 
nazw y „pens jona t", a do k tó rych  należą tak ie  
p laców k i, k tó re  w yn a jm u ją  poko je  łącznie z ca
łodz iennym  u trzym an iem  i posiadają:

1. co na jm n ie j 5 poko i;
2. ośw ie tlen ie  e lektryczne, jeże li w  danej 

m ie jscow ości is tn ie je  sieć e lektryczna, 
przeznaczona do uży tku  publicznego;

3. kana lizacje ;
4. ogólną jada ln ię  oraz pokó j przeznaczony 

do ogólnego użytku.
Pozostałe rodzaje przedsięb io rstw  gospodnich, 

k tó re  pow yższym  w arunkom  nie odpow iada ją  i 
k tó rym  wobec tego nie w o lno  używ ać ani nazwy 
„h o te l ani też „pens jona t", lecz ty lk o  nazwę 
,,pokoJe um eblow ane" albo „dom  noc legow y" itp., 
zaliczone zostaną n ie w ą tp liw ie  do ka te g o rii n a j
niższych.

Zatw ierdzone ostatecznie lis ty  zaszeregowania 
w ładze przem ysłow e I  in s tanc ji doręczają zrzesze
n iu  przem ysłu gastronom icznego k tó re  ze swej 
s trony  ma obow iązek zaw iadom ić poszczególne 
przedsięb iorstw a na piśm ie za potw ierdzen iem  
odbioru, do ja k ie j ka te g o rii zosta ły one zaszere
gowane. Od decyz ji ta k ie j p rzys ługu je  za in te 
resowanym  praw o odw ołan ia  się do w ładzy prze
m ys łow e j w o jew ódzk ie j.

Jeśli chodzi o samo usta lanie cen, to odpo 
w iedn ie  w n io sk i opracować m ają kom is je  cenn i
kow e p rzy  starostwach i prezydentach m iast w y 

bie lonych. Na podstaw ie tych  w niosków , obe j
m u jących  w ynagrodzen ia  za w ykonan ie  różnych 
yp o w  usług, kom is je  cennikow e przy w ojew o- 
ao.h usta la ją  ostatecznie te wynagrodzenia. W
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m iastach W arszaw ie  i Łodzi ceny usta la ją  p rezy
denci tych  miast, a zatw ierdza je  B iuro Cen M i 
n is terstw a Przem ysłu i Handlu.

W reszcie zarządzenie nakazuje w szystk im  
przedsięb io rstw om  gospodnim  podobnie ja k  we 
w szystk ich  innych  gałęziach usług i rzem iosł po 
przednio om ów ionych  —- w yw ie s ić  na w idocznym  
m ie jscu w  ram kach napis o treści: a) uw idoczn ia 
jące j w ysokość w ynagrodzen ia  za poszczególne 
usług i i b) do ja k ie j ka te g o rii zostało zaszerego
wane dane przedsięb iorstw o. W . G.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Adres dla zwrotu: Administracja „Tygodnika Go
spodarczego" Księgarnia Wtlak, Poznań Kantaka 10

Maszyny biurowe
Zakup -  Sprzedai: -  N apraw a

ftE-PIA
P o z n a ń ,  Ś w .  B a r c i n  5

(przp Placu Heovera) — Telefon nr 44-07

Anion i Kutn§
Towary włókiennicze

PozDań, ul. 27-go Grudnia 7
Tel. 97-56

Cena 550,— zł
Do nabycia  we w iększych księgarniach.

M E B L E  B IU R O W E
oraz kompletne pokoje i o d d z i e l n e  sztuki

poleca okazyjnie

Magazyn Mebli ST. JANIAK
Poznań, Rybaki 6, m podtuórzu - Tel. 49-56

INSTYTUT NAUKOWY ORGANIZACJI I  KIEROWNICTWA

MASZYNY -  ARTYKUŁY BIUROWE
WARSZTAT NAPRAWY

Wacław Ro m k i  l s-Ha
Poznań, ul. M ioliyńskiego 18. 

Tel. 43-25

Cena ogłoszeń za 1 mm na stronie 4-łam owej zł 25,— .
Ogłoszenia przyjm uje d la instytucji 1 przedsiębiorstw państwowych oraz firm  pozostających pod zarządem państwowym  

„P. A .P ,"  Polska Agencja Prasowa, Poznań, Sew. M ielżyńskietfo 8 —  telefon 42-63

Redakcja: Izba Pr rem y słowo-Handlowa  

w  Poznani«, ulica M ickiew icza 31 

Tel. 518-62, 23-65, 23-66.

Ocloizeala przylmala „PAR" Polska Azencla 
Reklamy, Fr. Kraina, Poznań, Fr. Ratal- 
esaka 7, Tal. 11-81 1 >1-18 

1 oddziały Kraków, Ryaek Ołóway 4< — 
Tal. 1 » -«
Bydzoaiea — Al. J Mała 11, Tal. 17-46 
to r.1 — .1. Mat. fl.rkary 2 
Tatowi*. — Warszawska 21. skr. nocr 
’«• — Tal. 144-18.

Adm inistracja: Księgarnia W ila k  Po
znań, ul. K autaka 10 —  Tel. 44-40 
45-00.
Konto P. K. 0 . —  V  - 4085.
Cena numeru 30,—  zł, prenumerata 
kw arta lna 300,—  at.

Odbito czcionkami Drukarni Wydawniczej Fr. Krajna, Sp. z o. o., Poznań, ul. Strzałowa nr 2 a. K -  54485


